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42.

M I N I S T E R S T W O  

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego.

Warszawa,  dnia 11 m a ja  1931 r. Nr. l .Prez.-2874/31. 

W ynagrodzenie zarządców  dom ów państw ow ych.

W o b e c  niejednol i tego  t rybu p o s t ępow an ia  s to so wan eg o 
przy wyn agr ad zan iu  zarządców d o m ó w  pań s twowych Ministerstwo 
W yzn ań  Religijnych i Oświecenia  Publicznego w poroz umie niu  
z Minis terstwem Robót  Publicznych (p i sm a  z dnia 9 grud nia  
1930 r. L. dz. X-3170|30 i z dnia 2 kwietnia 1931 r. L. dz. A- 
720)31) udziela w sprawie powyższej nas tępu jąc ych  wyjaśnieni

Spr aw a ustalenia  źródeł  pokrycia wynag rod zenia  zarząd­
ców  d o m ó w  pańs twowych u n o r m o w a n a  jest  p r z e p ' j j m  § 
rozporządzenia  Rady Ministrów z dnia 30 kwietnia 1924 roku 
(Moni tor  Polski Nr. I l l  ex 1924, poz. 319), w mysi  których 
zarząd n a d  b u d y n k a m i ,  t. zw. przekazanemi ,  sprawują ,  p o n o ­
sząc koszty zarządu  i u t rzymania d anych  bud ynków,  po m ie sz ­
czone  w nich urzędy z kredytów pre l iminowanych  w budżec ie  
o d n o ś n y c h  resortów.

Z kredytów budże towych Ministerstwa Robót  Publicznych 
p ok ry w an e  są częściowo koszty u t rzymania  tylko tych b u d y n ­
ków w których poza mieszczącemi się w nich urzędami  ęz9sc 
lokali zajęta jest  na mieszkania ,  względnie lokale handlowe,  
a  za które to lokale na leżne  czynsze wpływają na  do c h o d  bud  
żetu Ministerstwa Robót  Publicznych,

Za tem  koszty u t r zymania  pr zyp ada jące  na d a n e  lok^ le ’ 
zajęte dla celów mieszka lnych  po kr yw an e  są przez Urzę y o 
jewódzkie  (Dyrekcje Robót  Publicznych,  na  pods taw,e  p r o p o r ­
c jo na l nego  rozliczenia w s to sunk u do  ca łego  bu dynk u)  nato 
mias t  wydatki ,  p r zy pada jące  na części bu dynk ów  nieuzytkowane  
na  cele mieszka lne,  winny być pokrywane ,  po mysi,  p o s t a n o ­
wień po w oła nego  powyżej rozporządzenia  Rady Ministrów 
z bu dż e tu  resortu dany  b u d y n e k  użytkującego.

W sprawie  wysokości  wynag rod zenia  zarządza jących d o ­
m a m i  pańs twowe mi  Ministerstwo Robót  Publicznych wyjaśni o, 
że do d a tk o w e  wynagrodzenie  urzędników pańs twowych za spra  
w ow ane  w godzinach  pozaurzędowych czynności adminis t racy j­
ne  s t osow ane  jest ogólnie t y l k o  w odniesieniu  do  b u d y n k ó w

pańs twowych „ U *  «  »  0 d ™ ? d ^ c v c hb u d y n k ó w  o m ie sz a n e m  przeznaczeniu,  a więc posiada jących
poza szkołą,  b i ur em  i t .p. pe w ną  ilosc lokali mieszka lnych.
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W tych w y p a d k a c h  wynagrodzenie  us ta la ne  jest  w wyso­
kości zależnej od lokalnych wa ru n k ó w  pracy,  nie przewyższa­
jącej j e d n ak  5%  ogólnych  wpływów czynszowych za rządz anego  
bu dynku.

W g m a c h a c h  państwowych o sp ec ja lne m przeznaczeniu 
b iurowem,  szkol nem i t .p. tj. w tych g m a c h a c h ,  w których p o ­
za urzęde m  lub szkołą nie mieszczą się żadn e  inne instytucje 
bą dź  osoby,  względnie  instytucje takie lub osoby  mieszczą się 
wypadkowo,  czynności  adminis t racyjne nie pos iada j ą  sp ec ja l neg o  
charak te ru , l ecz  wypływają z og ól neg o  urzędowan ia  i m o g ą  być 
w yko nyw ane  z urzędu  w godzinach  biurowych przez wyznaczo­
nych urzędników bez po trzeby d o d a t k o w e g o  w yn agrodz en ia  ich 
za te czynności.

Naczelnik Wydziału 
( —) Dr. WŁ Kozubski.

■ 43.

M I N I S T E R S T W O

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego.

Warszawa,  dnia 8 m a ja  1931 r. Nr. l.-Prez-‘358G/31..

W sprawie ryczałtu na przesiedlenie,

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia  Publicznego 
nawiązując  do  okólnika z dnia 22 m arca  1928 r. Nr. O. Prez.- 
1885128 w sprawie  należności  za przeniesienia,  po da ję  do  wia­
domośc i  i s tosowania  n as t ęp u jące  d oda tk ow e  wyjaśnienia,  n a ­
de s ła ne  przez Ministerstwo Skarbu  w p iśmie  z dnia 30 kwietnia 
1931 r. Nr. D. 111. 834:1 31 a dotyczące  interpretacji  § 19 roz­
porządzenia  Rady Ministów z dnia 17 września 1927 r. (Dz. G. 
R. P. Nr. 92 poz-. 826), n o r m u ją c e g o  ryczałt na pokrycie kosz­
tów przesiedlenia:

„Okó ln ik ie m Ministerstwa S ka rbu  z dnia 5 m arca  1928 r. 
L. D. III. 172/1/28 wyjaśniono między innemi.  że ryczałt na p o ­
krycie kosztów przesiedlenia należy wypłacać  przenies ionemu 
z chwilą jego  zgłoszenia się na n ow em  miejscu s łuż bow em 
niezależnie od okoliczności,  czy przenies iony przewiózł, względ­
nie zamierza  przewieźć urządzenie d o m o w e  do  no wego  miejsca 
s łużbowego, lub też, czy wogóle  pos iada  urządzenie  d o m o w e .

Wyjaśn ien ie  to dotyczyło oczywiście takich przeniesień,,  
które w konsekwencji  poc iąga ją za so bą  potrzebę  przesiedlenia 
sięSdo nowej miejscowości  t.j. now ego miejsca,  lub też — o ile
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t o  nie nastąpi :  na raża ją  przenies ionego  na  wydatki  p rowadzenia  
p o d w ó jn e g o  go sp oda rs tw a  d o m o w e g o ,  względnie  codz iennego  
do je żdżania  do  no wego  miejsca s łużbowego.

W w y p adk ach  za t em  przenies ien ia  fun kc jona r jusza  lub 
c a ł e g o  urzędu  do  miejscowości ,  w której funkcjonar jusz  do ty ch ­
czas  mieszka ł  i s k ą d  dojeżdżał  do  miejsca s łużbowego,  p rzenie­
s ien ia  z jedne j  miejscowości  do  drugiej  wśród takich w a r u n ­
ków lokalnych,  że obie miejscowości ,  choc iaż s tanowią oddzielne 
jednos tki  adminis t racy jne ,  (gminy),  tworzą j e d n a k  jedno  wspól ­
ne  osiedle  ludzkie i t. p. w y p a d k a c h  przeniesień,  które z na tury  
rzeczy nie m o g ą  wywoływać potrzeby przesiedlenia  się, nie należy 
też przyznawać  w s p o m n i a n e g o  wyżej ryczałtu, k tórego  ce lem 
jes t  — według  wyraźne go  pos tanowienia  przepisu — pokrycie 
w ydatk ów  połączonych  z przesied leniem.

Naczelnik Wydziału 
(— ) Dr. W ł. K ozubski.

44.

PREZES RADY MINISTRÓW

Warszawa,  dnia 4 ma ja  1931 r. Nr. 6702|1V-Og.

Zaliczki na uposażenie. Odpis.

Okóln ik  Nr. 30.

Do Kancelarji  Cywilnej Prezydenta  Rzeczypospoli tej ,
Biura S e jm u i Se na tu ,  wszystkich Ministerstw, 
oraz Najwyższej Izby Kontroli w Warszawie.

Na zasadz ie  art. 15 ustawy z dnia 9 paźdz ie rn ika 1923 r. 
o  up osa żeniu  funkc jonar juszów państwowych i wojska (Dz. U. 
R. P. Nr. 116 poz. 924) w brzmieniu  us ta lo n em  w rozpor ządze ­
niu Prezydenta  Rzeczypospoli tej  z dnia 22 m arca  1928 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 38 poz. 370) oraz na  zasadz ie art. 6 § 1 ustawy 
z dn ia  5 grudn ia  1923 r. o upo sa żeni u  sędziów w sądownictwie  
p o w s z e c h n e m  i adminis t ra cy jnem,  oraż pr oku ra tor ów  (Dz. U. R. 
P. Nr. 134 poz. 1107) — za rz ądz am  w por ozum ien iu  z P a n e m  
Minist rem S ka rbu  co nas tępuje :

1. Bezprocentowe zaliczki na up osa żen ie  m o g ą  być udz ie ­
lane  zgodnie  z wyżej po wołanem i  przepisami  funkc jonar juszom 
pańs tw ow ym,  wyszczególn ionym w art. 1 ustawy uposażeniowej  
z dnia 9 października  1923 r. sędziom i p rok ura to ro m,  oficerom
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.z a w o d o w y m  i t y m  of i c e ro m  reze rwy,  z a t r z y m a n y m  w czynnej  
s łużbie ,  k tó rzy  zostal i  zakwal i f iko wa ni  n a  o f i ce rów za w o d o w y c h ,  
o ra z  s z e r e g o w y m  z a w o d o w y m ,

Z p o ś r ó d  o s ó b  wyżej  w y m i e n i o n y c h  wyłącza  s ię  o d  p r a w a  
■do zaliczki  te ,  które:  a) poz o s t a j ą  w s t a n ie  n i e c z y n n y m ,  w z g l ę d ­
nie w s t a n ie  ro zp o rz ą d za ln oś c i ,  b) są  z a w ie s z o n e  w pe ł n ie n i u  
s łużby,  c) p o zo s ta j ą  na  u r l op ie  b e z p ł a t n y m ,  o r az  d)  k tó r y m  w y ­
p o w i e d z i a n o  s t o s u n e k  s łuż bow y.

W  d r o d z e  w y ją tk u  o d  p o s t a n o w i e ń ,  z a w ar ty ch  w p. c. 
u s t ę p u  p o p r z e d n i e g o ,  m o g ą  być  u d z i e la n e  b e z p r o c e n t o w e  z a ­
l iczki  na  u p o s a ż e n i e  o s o b o m ,  p o z o s t a j ą c y m  n a  b e z p ł a t n y m  u r ­
lopie ,  u d z i e lo n y m  dla u z u p e ł n i e n i a  s t u d jó w.  W t y m  w y p a d k u  
p o t r ą c a n i e  r at  u dz ie lo n e j  zaliczki  z u p o s a ż e n i a  r o z p o c z y n a  się 
od  1 dn ia  m ie s ią c a  n a s t ę p u j ą c e g o  p o  u k o ń c z e n i u  u r lop u .

II. Zal iczki  m o g ą  byc u d z i e la n e  w z a sa d z i e  ty lko  na  p o ­
krycie w y d a tk ó w ,  s p o w o d o w a n y c h  d ł u g o t r w a ł ą  c h o r o b ą  p r o s z ą ­
c e g o ,  c h o r o b ą  lub  ś m i e r c i ą  tych cz łon ków  rodziny,  d o  k tó ry ch  
u t r z y m a n i a  p r o sz ą cy  j e s t  p r a w n i e  o b o w ią z a n y ,  n a  s p ła t ę  d ł u ­
gów ,  po w s t a ły ch  bez  winy p r o s z ą c e g o ,  w w y p a d k u  u t ra ty  n iez ­
b ę d n y c h  r u c h o m o ś c i ,  n a  kosz ty  od b y c i a  p od ró ży  n a u k o w y c h ,  
og ło sz en i a  pr.acy n a u k o w e j ,  j a k  równi eż  n a  kosz ty  b u d o w y  w ł a ­
s n e g o  m ie s z k a n ia .  W  z u p e łn ie  w y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h  m o g ą  
■być p r z y z n a w a n e  zal iczki  równi eż  na  ce le  k o n s u m p c y j n e ,  j ak  
np .  na  z a k u p  u b r a n ia ,  o b u w i a ,  o p a ł u  na  z i m ę  i t. p.

P r a w o  d o  o t r z y m a n i a  zaliczki  na  kosz ty  b u d o w y  w ł a s n e g o  
m i e s z k a n i a  p r zy s ł ug u je  o s o b o m ,  w y m i e n i o n y m  w p. 1., jeżeli: 
1) nie  m a j ą  o d p o w i e d n i e g o  d o  s w e g o  s t a n u  r o d z i n n e g o  m i e ­
s z k a n i a ,  w y n a j ę t e g o  b e z p o ś r e d n i o  o d  właścic i el a  w d o m u ,  p o d ­
l e g a j ą c y m  o c h r o n ie  lo ka to r ów  i 2) jeżeli b ą d ź to  s a m e ,  b ą d ź  d o  
spó łk i  z m a ł ż o n k i e m ,  rod z ic ami ,  lub  r o d z e ń s t w e m ,  o ile z o s o ­
b a m i  t e m i  p r o w a d z ą  w s p ó l n e  g o s p o d a r s t w o  d o m o w e  rozpoczęły  
już  b u d o w ę  m i e s z k a n i a  na  wł as no ść ,  b ą d ź  też są c z ło n k a m i  
spółdz ie ln i  mi e sz ka n i ow ej ,  k tó ra  b u d u j e  d la  nich m ie s z k a n ia  
w  d o m u  spó łdz ie l czym .  Z p o ś r ó d  zaś  w y m ie n io n y c h  o s ób ,  n a ­
leży u w z g lę d n ia ć  w p ie rw sz ym  rzędzie  o sob y ,  z n a j d u j ą c e  się 
w  w yj ą t k o w o  n ie k o r z y s tn e m  po ło ż en iu  m i e s z k a n i o w e m  (np.  
o s o b y  m ie s z k a j ą c e  poz a  g r a n i c a m i  miej scowośc i ,  w k tó rej  pe łnią  
•służbę i t. p,).

Na  b u d o w ę  j e d n e g o  i t e g o  s a m e g o  m i e s z k a n ia  m o ż e  być 
■udzielona zal iczka ty lko  raz j e de n .

W  w y p a d k a c h  innyc h ,  niż w y m i e n i o n e  w p o p r z e d n ic h  
•us tępach,  m o g ą  być u dz i e la n e  zaliczki tylko wy ją tk o wo  za 
u p r z e d n i ą  z g o d ą  Min i s t e r s twa  S k a r b u ,  w razie  i s tnienia  okol icz­
n oś c i ,  z a s ł u g u j ą c y c h  n a  s z cz eg ó l ne  u w zg lę d n ie n ie .

III. U w z g lę d n ie n i e  p r o ś b y  o udz ie le n ie  zaliczki za leżn e  jest
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o d  u d o w o d n i e n i a  p rzez  p r o s z ą c e g o ,  że w d a n y m  w y p a d k u  za -  
chodz i  j e d n a  z w y m i e n i o n y c h  w p. il okol icznośc i .

IV. Za l iczkę na  u p o s a ż e n i e  p r zyz na j e  s ię  w z łotych d o  w y ­
sok ośc i  n i e p rz e k r a c z a ją c e j  3 - m i e s i ę c z n e g o  u p o s a ż e n i a .

Zal i czka na  kosz ty  b u d o w y  w ł a s n e g o  m i e s z k a n i a  m o ż e  
być p rz y z n a n a  d o  wysokośc i ,  n i e p rz ek r ac za ją c e j  6 - m ie s ię c z n e g o  
u p o s a ż e n i a .  J eże l i  zal iczka t a  p rz e k ra c z a  3 - m ie s i ęc zn e  u p o s a ­
żenie ,  w y m a g a n a  j e s t  u p r z e d n i a  z g o d a  P rez es a  R a d y  Mi n i s t rów 
i Mini s t ra  S k a r b u .

Za l iczka w wysokośc i  p r ze k ra cz a ją ce j  3 - m ie s i ęc zn e  u p o s a ­
że n ie  m o ż e  być ud z i e l on a  p ro w iz or yc z n ym  f u n k c j o n a r j u s z o m  
p a ń s t w o w y m  tylko  wtedy ,  jeżeli  zo s ta n i e  z a b e z p i e c z o n a  i to  a l bo  
h ipo te cz n ie ,  a l b o  przez  z o b o w i ą z a n i e  d w u  w y p ła c a l n y c h  ręczycielL

Za p o d s t a w ę  ob l i czen ia p r z y jm u je  się u p o s a ż e n i e ,  p r z y s ł u ­
g u j ą c e  n a  z a sa d z i e  art .  3, 4, 37 ust .  1, 47 ust .  1, 48  ust .  2, 4 9  
ust .  2, 54  ust .  1, 62 ust .  1 i 118 u s ta w y  z dn ia  9 pa ź dz i e rn ika  
1923 r. o u p o s a ż e n i u  f u n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń s t w o w y c h  i wo j sk a  
(Dz. U. R. P. Nr. 116 poz.  924),  o r a z  art .  4, 5, 8 i 25 u s t a w y  
z dn ia  5 g r u d n i a  1923 r. o u p o s a ż e n i u  sę dz i ów  w s ą d o w n i c t w i e  
p o w s z e c h n e m  i a d m i n i s t r a c y j n e m  or az  p r o k u r a t o r ó w  (Dz. G. R. 
P. Nr.  134 poz.  1107),  przy uw z g lę d n ie n iu  p o s t a n o w i e ń  art .  8 
u s t a w y  z dn ia  18 g r u d n i a  1926 r o u z u p e ł n i e n i u  p r ow iz or ju r n  
b u d ż e t o w e g o  na  czas  o d  1 p aź d z i e r n ik a  d o  31, g r u d n i a  1926 r. 
i o p rowizor ju rn  b d ż e t o w e m  na  czas  od  1 s tycznia  d o  31 m a r ­
ca  1927 r. (Dz. G, R. P. Nr.  125 poz.  725) o r az  art .  1 r o z p o ­
r zą dz en i a  P re zy d e n ta  Rzeczypospo l i t e j  z dn ia  23 s tyczn ia  1928 r.. 
w sp r a w ie  po dw y żs z en ia  u p o s a ż e n i a  w oj sk ow y ch  z a w o d o w y c h  
i o f i ce rów rezerwy ,  z a t r z y m a n y c h  w s łużb ie  czynnej  (Dz. G. R. 
P. Nr. 7 poz.  42).  P o n a d t o  u w z g lę d n ia  się przy ob l i czan iu  z a ­
liczki d o d a t e k  mie sz ka n io w y.

Za l iczka  u d z i e l o na  na  ce le  k o n s u m p c y j n e  nie  m o ż e  p r z e ­
k r a c z a ć  1- m i e s i ę c z n e g o  u p o s a ż e n i a .

W y s o k o ś ć  zaliczki za leżn a  j e s t  od  u d o w o d n i e n i a  przez  p r o ­
s z ą c e g o  po t rze by  u z y s k a n ia  zaliczki w t akie j  w łaś n ie  wysokośc i .

V. Zwro t  zaliczki udz ie lone j  o s o b o m  p e ł n ią c y m  s ł u ż b ę  
w k ra ju  d o  wyso ko śc i  1 -m ie s i ę c z n e g o  u p o s a ż e n i a  n a s t ę p u j e  
w nie więcej  niż 12, zaliczki udz ie lone j  d o  wy sok ośc i  2 -mies ięcz -  
n e g o  u p o s a ż e n i a  w nie więcej  niż 18, zaliczki  ud z i e lone j  do  
wy sok ośc i  3 - m ie s i ęc zn e g o  u p o s a ż e n i a  w nie więcej  niż 30,  
wreszc ie  zwro t  zaliczki ,  udz ie lone j  w w y m ia r z e  wyższ ym niż 3- 
m ie s i ę cz n e  u p o s a ż e n i e  w nie więcej  niż 36 b e z p o ś r e d n i o  p o  
so b ie  n a s t ę p u j ą c y c h  r a t a ch  m ie s ię cz nyc h .

Zwro t  zaliczki ,  ud z i e lone j  o s o b o m  z a j m u j ą c y m  s t a n o w i s k a  
na  o b sz a r ze  W. M. G d a ń s k a  i z a g r a n i c ą  d o  wysokośc i  1 - m ie ­
s i ę c z n e g o  u p o s a ż e n i a ,  n a s t ę p u j e  w nie więcej  niż 6, zal iczki  
udz i e lone j  do  w ysokośc i  2 - m ie s ię c z n e g o  u p o s a ż e n i a  w n ie  wię-
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cej  niż 12, wreszc ie  zwrot  zaliczki  w w y m i a r z e  wyżs zy m w nie 
więcej  niż 24 b e z p o ś r e d n i o  p o  s o b ie  n a s t ę p u j ą c y c h  r a t a c h  m i e ­
s i ęc znych .

Ra ty  zaliczki p o t r ą c a  się z u p o s a ż e n i a ,  po cz ąw sz y  o d  1 
d n ia  m ie s i ą c a  n a s t ę p u j ą c e g o  p o  p r zy z na n i u  zaliczki,

W  w yj ą t k o w y c h  w y p a d k a c h ,  sz cz eg ó ł ow o u z a s a d n i o n y c h ,  
za l i czka m o ż e  być u dz i e l on a  p rze d  o s t a t e c z n ą  s p ła t ą  p o p r z e d ­
niej zaliczki .

VI. P n y z n a w a n i e  zal iczek o s o b o m ,  p e ł n i ą c y m  s łu ż b ę  we  
w ł a d z a c h  n ac ze ln y c h  s łuży t y m ż e  w ł a d z o m  z w y ją t k ie m  k i e r o w ­
n ik ów  tych  władz,  k tó r y m  zaliczki p r zyzna je  P reze s  R a d y  Mini­
s trów.  P rz yz n a w a n ie  zal iczek o s o b o m  p e ł n ią c y m  s łu ż b ę  przy 
w ła d z a c h  i u r z ę d a c h  n iższych ins t ancy j  s łuży w ł a d z o m  p o d l e g ­
łym b e z p o ś r e d n i o  władz y  nacze lne j ,  z wy ją tk ie m  k ie ro w n ik ó w  
tych władz ,  k tó r y m  p rzy zn a je  zaliczki  w ład za  nacz e l na .

W w y p a d k a c h  g d y  chodz i  o ud z i e le n ie  zaliczki  p rze d  sp ła t ą  
po ło w y  zaliczki p o p r ze dn ie j ,  p r zy z n aw an ie  zal iczek na l eży  z a w ­
sze  d o  władz y  nacze lne j .

VII. W  w y p a d k a c h  rozw ią zan i a  s t o s u n k u  s ł u ż b o w e g o  bez  
u p o s a ż e n i a  e m e r y t a l n e g o  na le ży  za l eg łe  r aty zaliczki  po t rąc ić  
w całości ,  w zg lę dn ie  z a ż ą d a ć  zwro tu  zaliczki  w całości .

VIII. W  razie śm ie rc i  p r zed  s p ł a t ą  zaliczki  d łu g  z p o w y ż ­
s z e g o  ty tułu  ob c i ąż a  s p a d k o b i e r c ó w  d o  w yso ko śc i  odz i edz icz o­
n e g o  m a j ą t k u  z g o d n i e  z p r z e p i s a m i  o b o w i ą z u j ą c y c h  u s ta w  cy­
wi lnych .

IX. W  sp r a w ie  u m o r z e n i a  n ie śc i ą g a l n y c h  ra t  za l iczek na  
u p o s a ż e n i e  o b o w i ą z u j ą  p o s t a n o w i e n i a  ok ó ln ik a  Min i s t er s twa 
S k a r b u  z dn ia  4  l ipca 1930 r. L. D. III, 205/1/30 ,  w s p r a w ie  
z a s a d  u m a r z a n i a  n ie k tó ry ch  wierzytelności  S k a r b u  Pań s tw a ,

X. Kon tro la  r e g u l a r n y c h  sp ł a t  za l iczek na leży d o  o b o w i ą z ­
k ó w  wład z  a s y g n u j ą c y c h  u p o s a ż e n i e  s łu żb ow e .

XI. I lość r at  po zo s ta ły ch  d o  sp ł acen ia -  z już za c i ąg n i ę ty ch  
za l i czek  m o ż e  być zw ię ks z o na  w t en  s p o s ó b ,  a ż e b y  o g ó l n a  ilość 
r a t  d a n e j  zaliczki już  s p ł a c o n y c h  i po zo s ta ły ch  d o  s p ł a c e n i a  nie 
p r ze k ra cz a ła  wyżej  u s t a lo n e j  m a k s y m a l n e j  ilości rat.

W  w y p a d k a c h ,  w k tó ry ch  w yj ą t ko w o za z g o d ą  Preze sa  
Ra d y  Min i s t rów i Mini st r a S k a r b u  ro z łożono  d o ty c h c z a s  sp ła t ę  
zal iczki  n a  36 rat,  o g ó l n a  i lość r a t  s p ła c o n y c h  i p oz os ta ły ch  d o  
- spłacenia m o ż e  być zwi ęk sz ona  d o  48.

O kó ln i k  niniejszy nie  d a j e  p o d s t a w y  d o  ż ą d a n i a  zw ię ksz e ­
n i a  f u n d u s z u  za l i czkowego .

XII. P o p r z e d n i e  okó ln ik i  P rezesa  R a d y  Mini s t rów w s p r a ­
w i e  zal iczek na  u p o s a ż e n i e  u ch y l a  się.

P re zes  R a d y  Mini st rów:  
w z. ( —) Bronisław Pieracki.
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45.

I N S T R U K C J A  

Ministra Spraw Wewnętrznych

z dn ia  12 m a j a  1931 r.

w sprawie komisyj lekarskich dla funkcjonarjuszów  
państwowych.

N a  p o d s t a w i e  § 7 i 9 r o z p o r z ą d z e n i a  R a d y  Min i s t rów z dn.. 
30  m a r c a  1931 r. o u s t a n o w i e n i u  kom isy j  l e k a r sk ic h  d la  f u n ­
k c j on ar ju sz ów  p a ń s t w o w y c h  o r a z .  w o j s ko w o - le k a r s k ic h  dla z a ­
w o d o w y c h  w o js k o w y c h  (Dz. U. R. P. Nr.  38,  poz.  302) z a r z ą ­
d z a m  co n a s tę p u j e :

W łaściwość komisyj.

§ 1. B a d a n i e  f u n k c j o n a r j u s z a  z a s a d n ic z o  o d b y w a  się  w k o ­
misj i  l ekar sk ie j  przy ty m  u rzę dz i e  w o je w ó d z k im ,  na  t e re n ie  k tó ­
r e g o  pełni  on  s łużbę,

B a d a n i e  f u n k c j o n a r j u s z a  w s t a n i e  s p o c z y n k u  o d b y w a  się; 
w komis j i  w łaściwe j  ze w z g lę d u  n a  j e g o  m ie j s c e  za mi es zka n ia . .

Terminy urzędowania komisyj.

§ 2. K o m is j e  l e ka r sk ie  przy u r z ę d a c h  w o je w ód z k i ch  (Ko~ 
m is a r j a c ie  R z ąd u  m.  st. W a r sz a w y)  u r z ę d u j ą  w t e r m i n a c h ,  wy ­
z n a c z o n y c h  p rzez w o j e w o d ę  ( K o m isa rz a  Rz ądu) ,  zaś  ko m is je  
l e k a r sk ie  przy Min i s te rs twie  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  — w t e r m i ­
n a c h  w y z n a c z o n y c h  p rzez Mi n i s t e r s tw o  S p r a w  Wewnęt rznych . .

Dokumenty podlegających badaniu w komisjach lekarskich.

§ 3. K om is j e  l e k a r sk ie  o t r z y m u j ą  o d  w ła d z  z a r zą d z a j ąc yc h  
p r z e p r o w a d z e n i e  b a d a n i a  wyjaś n ie n i e ,  w j a k i m  ce lu  m a  b y ć  
p r z e p r o w a d z o n e  b a d a n i e ,  t udz ież  czy o p r ó c z  n iezdo lnośc i  d o  
s łużby,  m a  być p r z e p r o w a d z o n e  równi eż  us ta l e n ie  s t o p n i a  u t r a ­
ty zdolnośc i  d o  p rac y  z a r o b k o w e j  i e w e n t u a l n i e  in ne  oko l i c zn o ­
ści,  m a j ą c e  w myś l  us t a w y  o u p o s a ż e n i u  e m e r y t a l n e m  z n a c z e ­
n ie  przy u s ta l a n i u  p ra w  e m e r y t a l n y c h ;  a p o n a d t o  ot rzymują: .

a)  ka r t ę  e w id e n c y j n ą  b a d a n e g o ;
b) u m o t y w o w a n ą  op in ję  w ła ś c iw e g o  p r z e ł o ż o n e g o  o s ł u ­

żbowej  p rzyd a t noś c i  f u n k c jo n a r j u s z a  n a  z a j m o w a n e m  s t a n o ­
wisku ;

c) spo s t rz eż en ia  co d o  uc h y l e ń  o d  n o r m a l n e g o  p o s t ę p o ­
w a n i a  życ iowego;
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d) op i s  w a r u n k ó w  p r ac y  b a d a n e g o ,  m o g ą c y c h  m i e ć  wpływ 
n a  s t a n  j e g o  zd rowia ;

e) a k t a  d o c h o d z e ń  co d o  tych  oko l i cznośc i ,  w k tó rych  p o ­
w s t a ł o  Cierpienie (k a lec two) ,  wres zc ie  o p in ję  w ła ś c i w e g o  prze ło -  
i o n e g o  co  d o  tych że  oko l i czności ;

f) wsze lk ie  p o s i a d a n e  przez  w ła d z ę  za św ia d c z e n ia  l eka rzy 
u r z ę d o w y c h  o  p r ze b y ty ch  p rzez  f u n k c j o n a r j u s z a  c h o r o b a c h  o raz

g) św ia d ec tw a  o s t a n ie  zd ro w ia  f u n k c j o n a r j u s z a  przy p rzy­
j ę c i u  n a  s łużbę .

Przygotowanie spraw dla komisyj i warunków niezbędnych
dla pracy komisyj.

§ 4. Ca łko w i te  p r z y g o t o w a n i e  s p r a w  d la  komisy j ,  o ra z  
w s z y s t k i e g o  t e g o ,  co komis j i  j e s t  i m o ż e  być p o t r z e b n e  dla  wy- 
k o n y w a n i a  przez  nią o b o w i ą z k ó w ,  n a l eż y  d o  se k r e t a r z a  komisj i ,  
w y z n a c z o n e g o  w ty m  celu p rzez W o j e w o d ę  ( K o m is a r z a  Rz ądu) ,  
w z g lę d n ie  Mini s t ra  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .  •

P e r so n e l  pomo cn icz y ,  dla  komis j i  l ekar sk ie j  i o d p o w i e d n i e  
p o m i e s z c z e n i e  na  czas  u r z ę d o w a n i a  komis j i ,  o raz  p o t r z e b n e  
p rzyrządy,  n i e z b ę d n e  d o  czy nnośc i  komis j i  l ekar sk ie j ,  przydz iela 
w ł a d z a ,  przy  k tó rej  u r z ę d u j e  k o m is ja  (wykaz  zał.  Nr. 1).

Obowiązki przewodniczącego komisji lekarskiej.

§ 5. P rz ew od n ic zą c y  komis j i  u s t a l a  k o l e jn oś ć  b a d a n i a  p rzy­
byłych  na  k o m i s j ę  l e k a r s k ą  f u n k c jo n a r j u s z ó w ,  s twie rdza  ich toż ­
s a m o ś ć ,  k i e ru je  t o k i e m  b a d a n i a  w komis j i ,  s p r a w d z a  z g o d n o ś ć  
p o d a w a n y c h  p rze z  b a d a n e g o  oko l iczności ,  do ty c zą cy c h  p o w s t a ­
nia  i p r z e b i e g u  c i e rp ien ia  (k a lec twa) ,  z d a n e m i ,  z n a j d u j ą c e m i  
s ię w d o k u m e n t a c h ,  d o ł ą c z o n y c h  d o  akt ,  i c z uw a ,  by  o r ze cze ­
nie komis j i  by ło  w y s ta w i o n e  z g o d n i e  z o bo w iąz u ją ce mu  p rze ­
p i sa mi .

Badanie w komisjach lekarskich.

§ 6. B a d a n i e  f u n k c j o n a r j u s z a  w k o m i s j a c h  l eka r sk i ch  p r z e ­
p r o w a d z a j ą  wszyscy w c h o d z ą c y  w sk ła d  komis j i  lekarze .

Przy b a d a n i u  n a l eż y  zw r ac ać  u w a g ę  p r z e d e w s z y s tk ie m  na  
o b ja w y  p r z e d m i o t o w e  c i e rp ien ia ,  a o ile ob ja wy ,  s tw ie rd z o ne  
przez  l eka rzy  komis j i ,  s ą  n ie d o s t a t e c z n e  d la  r o z p o z n a n ia  c i er ­
p ien ia  (k a lec twa)  i w y d a n ia  o r zeczen ia ,  p r z e w od n i cz ą cy  m o ż e  
sk ie ro w a ć  f u n k c j o n a r j u s z a  d o  l eka r za  specjal is ty,  wz g lę d n ie  do  
s p e c j a l n e g o  z a k ł a d u ,  w s k a z a n y c h  przez w o j e w o d ę  (K om is a r z a  
■Rządu), wzg lędn ie ,  jeśli  chodz i  o Ko mis ję  przy Mini s te rs twie
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Spraw Wewnętrznych — przez Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych. Wynik uzyskanych badań komisja bierze pod rozwagę; 
przy wystawianiu orzeczenia.

Orzeczenie lekarskie i sposób jego sporządzania.

§ 7. Orzeczenie lekarskie komisja wystawia według wzoru,, 
podanego w załączniku Nr. 2 do niniejszej instrukcji.

Przy określaniu cierpień oraz zdolności do służby pań­
stwowej komisje lekarskie posługują się „tabelą stanów choro­
bowych", wydaną przez Ministra Spraw Wewnętrznych (okólnik. 
Nr. 82 z dnia 15 maja 1931 r.)

W punkcie 1 orzeczenia należy wymienić wszystkie stany 
chorobowe, stwierdzone u badanego (podstawowe i inne) 
z oznaczeniem głównych objawów według określeń, podanych 
w poszczególnych paragrafach „tabeli".

W punkcie 2 komisja orzeka o stanie zdolności badanego 
do służby państwowej według podanych we wzorze orzeczenia 
określeń:

a) określenie „zdolny do służby" stosuje się przy stwier­
dzeniu cierpień, wymienionych w rubrykach: „kat. A “ lub „kat.. 
f i L" tabeli, o ile cierpienia z rubryki „kat. TV', w zależności od 
zajmowanego stanowiska (rodzaju służby), nie są przeszkodą 
do pełnienia służby;

b) określenie „niezdolny do służby na zajmowanem sta­
nowisku" stosuje się przy stwierdzeniu cierpień wymienionych 
w rubryce „kat. f l / '  tabeli i o ile dane cierpienia w zależności 
od zajmowanego stanowiska (rodzaju pracy), są przeszkodą do 
pełnienia służby;

c) określenie „niezdolność do służby jest trwała" stosuje 
się przy stwierdzeniu cierpień, wymienionych w rubryce „kat. B ‘Ł 
tabeli, a nadto w poszczególnych przypadkach cierpień wymie­
nionych w rubryce „kat. F\i“ , zależnie od rodzaju i nasilenia 
ich oraz stanu ogólnego badanego, o ile czynią go niezdolnym 
do służby na zajmowanem stanowisku;

d) określenie: „Niezdolność do służby jest czasowa na
okres . . .“ stosuje się przy stwierdzeniu cierpień, rokują­
cych poprawę i niepodpadających pod „kat. B “ .

Orzekając o zdolności względnie niezdolności do służby, 
należy odpowiednie określenie uzupełnić podaniem kategoryj 
i paragrafów tabeli, wymieniających wszystkie stwierdzone 
u badanego cierpienia.

W punkcie 3 komisja wydaje swą opinję o czasie powsta"
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nia c ierpiania, o winie badanego w powstaniu cierpienia, oraz 
o związku przyczynowym cierpienia ze służbą państwową, na 
podstawie załączonych do aktów świadectw i dowodów,

% punkc ie  4 komisja ustała wysokość ogó lnego procen­
tu utraty zdolności zarobkowej na podstawie „skali wysokości 
utraty zdolności do pracy zarobkowej", podanej w załączniku 
d o  rozporządzenia Pady M in is trów  z dnia 30 marca 1931 roku 
(Dz. U. R. P. Nr. 38, poz. 302), Podane w tej skali no rm y utra-
in n o m  1CI- zarobkowei °  pewnej rozpiętości (np. od 3 0%  do 

^  / oy należy traktować w ten sposób, że najwyższą norm ą 
utraty zdolności zarobkowej należy stosować ty lko  do najwyż­
szego stopnia nasilenia odnośnego cierpienia i właściwych mu 
ob jaw ów, uwzględnia jąc przytem stan ogó lny badanego.

Jeżeli utrata zdolności zarobkowej jest następstwem k i lku  
c ierpień, przy obliczaniu obowiązują następujące zasady:

Najp ie rw  oznacza się procent u traty zdolności zarobkowej, 
jaki jest następstwem cierpienia, powodującego utratę tę w sto­
pniu najwyższym, następnie oznacza się procent utraty zdo lno­
ści zarobkowej jak i jest następstwem cierpienia, powodującego 
utratę tę bezpośrednio w mniejszym stopniu, dalej procent u tra ­
ty zdolności zarobkowej, jak i jest następstwem cierpienia, po­
wodującego utratę w stopniu jeszcze niższym i t. d.

Jeżeli pierwsze cierpienie powoduje  więcej, niż 20 procent 
u tra ty zdolności zarobkowej, procent utraty zdolności zarobko­
wej. spowodowanej każdem z następnych cierpień, oznacza się 
w ten sposób, że do liczby procentu, podanego dla tego cier­
pienia, według „ska l i" ,  dolicza się dla d rug iego cierpienia 5 
.trzeciego 10, czwartego 15 i t. d.

Rzeczywisty procent u traty zdolności zarobkowej, spowo­
dow ane j każdem następnem cierpieniem, oblicza się od reszty 
procentu zdolności zarobkowej, pozostałej po obliczeniu p ro ­
centu utraty zdolności zarobkowej, spowodowanej każdem po- 
;przedniem c ierpieniem, np. pierwsze cierpienie spowodowało 

proc. utraty zdolności zarobkowej, pozostała zdolność zarob­
kowa wynosi 30 procent. Drugie c ierpienie powoduje  40 proc. 
u traty zdolności zarobkowej, po dodan iu  5 równa się 45 proc. 
zatem rzeczywisty stopień utraty zdolności zarobkowej spowo­
dowany d rug iem  c ierpieniem, wynosi 45 proc, od 30 t i 13 5 
procet. 1

Ogólną wysokość procentu utraty zdolności zarobkowej, 
spowodowanej wszystkiemi c ierpieniami, o trzym uje  się przez 
dodanie do procentu utraty zdolności zarobkowej, spowodowa­
nej pierwazem cierpieniem (według skali), rzeczywistej wysoko­
ści procentu u traty zdolności zarobkowej dla każdego z nastę­
pnych cierpień. W przykładzie powyższym wyniesie
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ona 70 plus 13,5 równa  się 83u]2. U ła m e k  poniżej 0,5 odrzuca  
się, powyżej  0,5 zaokrąg la  się, d oda ją c  1,0. Wzór  obliczenia wy­
sokości  ogólne j utraty procentu  zdolności  zarobkowej  dla kilku 
cierpień pod a je  załącznik Nr. 3.

Orzeka jąc  o wysokośc i utraty zdolności  zarobkowej ,  k o ­
misja lekarska  stwierdza,  czy u tra ta  zdolności  zarobkowej,  
w oznaczonej  wysokości  jest  t rwałą,  czy też czasową.

W punkcie 5, orzeka jąc o wysokości  utraty zdolności  za­
robkowej  dla celów przewidzianych w art. 12 ust.  1) u s ta w y  
o zaopa t rzen iu  em ery ta ln em ,  komis ja ,  o ile s twierdza,  że cier­
pienie istniało uprzednio,  a obecnie  z przyczyn, wymienionych 
w punkcie  2 art. 9 ustawy o zaopa tzeniu  e m e r y ta ln e m  uległo 
pogorszeniu,  us ta la  ut ratę  zdolności  zarobkowej tylko w takim, 
stopniu,  w jak im nastąp i ło  pogorszenie  s tanu  zdrowia,

W punkcie 7 komis ja  orzeka  o pot rzebie umieszczenia,  
e m e r y to w a n e g o  funkcjonar jusza  w zakładzie dla umysłowo-  
chorych i wypełn ia  wówczas  oprócz pkt, 7 tylko p u n k t  1 orze­
czenia.

Badanie w komisjach w drugiej instancji.

§ 9. Wszystkie wyżej wymi en ion e  przepisy ma ją  za s toso­
wanie  również w pos tę powa ni u  kcmisy j  l ekarskich 11 instancji.

W piśmie  władzy, skierowujące j  funkc jonar jusza  do k o m i­
sji 11 instancji ,  powinien być p o d a n y  pow ód  zarządzenia  oo-  
no w n e g o  badania .

Nadzór nad czynnościami komisji lekarskich.

§ 10. Nadzór  n a d  komis jami  lekarskiemi  należy do Mini­
stra Spraw Wewnętrznych,

Minister Spraw Wewnętrznych
(—) Sławoj Skladkowski.

Załącznik Nr. 1.

W ykaz przedmiotów i narzędzi, niezbędnych dla czynności
komisji lekarskiej.

A. U m e b l o w a n i e :  stoły, krzesła,  t ap czan  pokryty cera tą  z p o ­
du szką  ceratową,  pa rawa n,  wieszadła do ubran ia ,  lustro,, 
umywalka  z wodą  bieżącą.
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B. Bielizna: za p a s  ręczników, prześc ie rade ł  i fa r tuchów lekar ­
skich.

C. Narzędzia do badania: wzrostomierz,  w ag a  dziesiętna,  t a ­
ś m y  miernicze,  tabl ice do  b a d a n ia  ostrości wzroku,  m ł o ­
tek, p u ka d ło  i s łu chawka,  łopa tka  me ta low a i 20 d rew­
nianych do  ba d an ia  gardła,  szczypczyki ana tomiczne ,  
nożyczki chirurgiczne,  odw racadło  powiek  Zacher ta ,  k o m ­
plet meta lowych wzierników usznych,  po ds ta wka  emaljo-  
w ana  nerkowa ta ,  pa lce g u m o w e ,  10 o p a t r u n k ó w  osob i ­
stych, 5 o p a s e k  gazowych,  wata odt łuszczona ,  spirytus; 
skażony,  wazelina,  na lewka  jodowa,  rozczyn karbolowy.

Załącznik Nr. 2.

O R Z E C Z E N I E  

Komisji Lekarskiej I instaneji (II instancji) 

p r z y .........................................................................................................- ..................

U- P .................................................................................................................................
(imię i nazwisko, stanowisko, tytuł służbowy)

(w stan ie  spoczynku)

urodź.  ............................................................................................................. .........
(data i miejsce)

s twierdzamy:

1. Cierpienie(a):

a  ) ......................... ■........................................
(podstawowe)

b ) .................................................................................................................
(inne)

2. Cierpienie(a)  to(e) czyni(ą) b a d a n e g o :
a) zdolnym do służby

(kat.  ft  . kat.  f t ,  §§ . . . )
b) niezdolnym do  służby na z a jm o w a n e m  s tanowisku

(kat. ft ,  §§ . . . )
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c) n i e z d o l n y m  d o  s ł uż by  p a ń s t w o w e j  w o g ó l e  (kat .  B 
§ § • • • )

d) n ie z d o l n o ś ć  d o  s ł uż by  j e s t  t rw a ła ,
e) n i e z d o ln o ś ć  ta j e s t  c z a s o w a . n a  o k r e s  ( tygodn i ,  mies . )

3.  C i e r p ie n ie (a )  z §§ . . . , p o w o d u j ą c e  t r w a łą  n i e zd o ln o ś ć  
d o  s łużby:
a)  p o w s ta ło  bez  w łas ne j  winy  b a d a n e g o ,
b) p o w s ta ło  z winy b a d a n e g o ,
c) wina  b a d a n e g o  j e s t  u m y ś l n a ,
d)  win a  b a d a n e g o  nie j e s t  u m y ś l n a ,
e) p ow s t a ło  p r ze d  w s t ą p i e n i e m  d o  s łużb y  p a ń s tw o w e j ,
f) p o w s ta ło  po  w s tą p ie n i u  d o  s ł uż by  p ań s tw o w e j ,
g) stoi w związku  p r z y c z y n o w y m  ze s łu ż bą  p a ń s t w o w ą ,
h)  nie  stoi w związku  p r z y c z y n o w y m  ze s łu ż bą  p a ń s t w o w ą .

4.  C ie rp ien ie (a )  z §§ . . . p o w o d u j e ( ą )  o g ó l n ą  u t r a t ę  zd o l ­
ności  za ro bk o w e j :
a)  w wy sok ośc i  ........................%>
b) c z as ow o,
c) na  s ta łe .

5.  G ie rp ie n ie (a )  §§ . . .
a)  p o w s ta ło  z p rzyczyn  w y m i e n i o n y c h  w pkt .  2 ar t .  9 

u s t a w y  o z a o p a t r z e n i u  e m e r y t a l n e m  i
b) p o w o d u j e ( ą )  u t r a t ę  zdo l no śc i  z a r o b k o w e j  w w y s o k o ­

ści ........................°;a.
6. C i e rp ien ie (a )  z §§ . . . p o w o d u j e ( ą )  p o t r z e b ę  sz cz eg ó l ­

nej  op ie k i  na  o k r e s .....................................................  (na  stałe).

7. C ie rp ie n i e (a )  z §§ . . . p o w o d u j e ( ą )  p o t r z e b ę  u m i e s z c z e ­
nia b a d a n e g o  w z a k ła dz ie  d la  u m y s ł o w o  ch o r y c h .

8. Do cz as u  p r ze n i es i e n ia  w s t a n  s p o c z y n k u  s t a n  zd rowia  
b a d a n e g o :
a)  w y m a g a  u d z i e le n i a  m u  u r lo p u  z d r o w o tn e g o ,
b) nie  w y m a g a  u dz ie le n ia  m u  u r lo p u  z d r o w o tn e g o .

Przy w y s t a w i a n iu  o r zec zen ia  p rzy ję to  p o d  u w a g ę  ś w i a d e ­
c t w a  i d o w o d y ,  z a ł ą c z o n e ' d o  p i s m a ,  k t ó r e m  z a r z ą d z o n o  b a d a ­
n ie ,  a m ia n o w ic i e  za łączniki  Nr.  N r . .......................

Mie j scowość

( da t a )

Przewodniczący :

Cz łonkowie :



Nr. 6 -6 5 D ziennik Grzędowy 195

c
S  i ’3rcr 1 u
CO I

N  !
Ji
w
f̂i
4)
&.U
43

- f iU

3
fifi
£©
sfiw
N

>>NU
CU

*3?
£
©

- f i
- f i
©5*fi
N

«
S8eMP“ I
O

"3
N

e»•N
•  Mfi
j a
©

Hg

- a

W•«
O,

fŚM O >(qO JBZ
p s o u jo p z  A }B .q n  [au ]o6o  

3 IU 3 Z 5 !iq O  a U Z D a jB p o

V -JW
( l i i a M p a [ E > | )  U i a iU a j d ja p  

B U B M O p O /A O d s  E }B J }n

£  ! 2  ‘ l  'JM  
(B/ttps[E>i) B iu a id ja p  

nm siup& iBzM n od XoEjd 
o p  ? 5 0 U ]O p z  B J E p o z o d

£ ! Z  ‘ L 'JM 
( L U 3 . w p s | B > | )  u i a i u a i d j a p  

B U E M O p O M O d s  B ł E J ^ n

£  'JW
(L H 9 A \p a [B > j)  L U S IU S ld jS ID  

B U B M O p O M O d s  B }E J }n

Z  ! I  -JW
(B*ip3[B>|) B lU S ld jap  

n ius iup& iB zM n od Aasjd 
op  ?$OU|OpZ E jsp o zo d

Z ! I *JKI 
(iu3ivipaiB>() tu a iu a id ja p

BUBMOpOMOds B}BJ}n

Z  '-»kl
( a i 3 M p s | B > | )  u i a i u a i d j a p

B U B M O p O M O d s  E } B J } n

I  -JKI (B M p S [E > [) 
B i u s i d j a p  > p )n > |S M  X a s jd  

o p  ?S O U |O p Z  B(BJSO ZO d

51  ‘01 ‘SX j-jADnm spop od

i[a > in jp u i 
Bn(pod A }E jjn  °/0

,!S'c
% ^  e- =>
CD

’u

co
£
N
co

u

CO

•zjod ‘J[sj

6*16
CM
CT»

iQZ'm'z

SZL‘ Ot

SLZ‘ 68

LO
CD

CO
CO

in
r r \

O
CO

O
O-

l—
'O
CO

>s
c

N
u

'C
0

(0
-+->
(0 CD

3 £
(0u.

CO O ,
c
CD
Cl

Q?
r

3
N

m
"sT

3
_Q
O

coc

u  o
'C/1
O  \  
i s  CO

O  (A 

><u
c  ^  L- u
.S.£3 N c ^
J5  O 
O

Os]

m

in

uO
00

i n
CM

co
u

.
CD
CO

CD
T J
co

£
CO
CO

• N
CO

£oc
'O
N

CO

in
CM

O
CD
CD ~ 
£O *

-5 • o
j—

' C / 0

ro „  

ro i fQ- ^

CO
I—

CO

(U
£

Za
ok

rą
gl

ić
 

do



196 Dzienn ik  G rz ę d o w y Nr.  5 - 6 5

46.

KURATORJUM 

Okręgu Szkolnego Poleskiego

Nr. 1-6809/31 

Brześć  n.B. ,  d n ia  11 m a j a  1931 r.

Kursy wakacyjne dla kwalifikowanych nauczycieli szkół 
powszechnych.

Do Panów Inspektorów Szkolnych Okręgu Poleskiego.

W Dz ie nn ik u  U r z ę d o w y m  Min i s t e r s twa  W.R.  i O .P .  z d n ia  
30 j iV- l931 r. Nr.  4-5 (236-237)  p o d  poz,  45 o g ło s z o n y  zos ta ł  
o k ó l n i k  Min i s t e r s twa  w s p r a w i e  o rgan iz ac j i  k u r s ó w  w a k a c y j n y c h  
d l a  nau c zy c ie l s t w a  szkół  p o w s z e c h n y c h  w r. 1931.

Z e c h c ą  PP.  I n sp ek t o r zy  zwrócić u w a g ę  nau c zy c ie l s t w a  na  
p ow yżs zy  ok ó ln ik  i z a łą cz on y  t a m  ro zk ł ad  ku r só w ,  o r a z  n a j g o ­
ręcej  zac hę c i ć  na uc zyc ie l s t w o  d o  z g ł as z an ia  się na  kur sy .

K a n d y d a t o m  n a  ku rs y  m e t o d y c z n o - p e d a g o g i c z n e  na leży 
w sz cz egó lno śc i  podkr eś l i ć ,  że j a k k o lw ie k  k u r s y  t e  nie b ę d ą  
k u r s a m i  sp e c j a ln ie  p r z y g o t o w a w c z e m i  d o  e g z a m i n u  p r ak ty c z ­
n e g o ,  to  j e d n a k  d o s t a r c z ą  s ł u c h a c z o m  o b s z e r n e g o  m a t e r j a ł u  
i w y d a t n i e  u ła tw ią  im to  p r z y g o t o w a n i e  się.

T e m a t e m  wszys tk ich k u r s ó w  w a k a c y jn y c h ,  o r g a n i z o w a n y c h  
p r zez  K u r a t o r j u m  O.  S.  P o l es k i eg o ,  b ę d ą  f r a g m e n t y  p r o g r a m u  
W y ż s z e g o  K urs u  N au c zy c ie l s k i eg o .  U k o ń c z e n i e  tych k u r s ó w  
u ła twi  n au c zy c ie l s tw u  p r z y g o t o w a n i e  s ię  d o  e g z a m i n u  d la  e k s t e r ­
n ó w  z p r o g r a m e m  W.K.N. ,  a  p o n a d t o  przy s a m y c h  e g z a m i n a c h  
k a n d y d a c i ,  z u k o ń c z o n e m i  k u r s a m i  w a k a c y j n e m i ,  przy ró w n y c h  
kwal i f i kac ja ch ,  b ę d ą  miel i  p i e rw sz eńs tw o .  U k o ń c z e n ie  k u r só w  
w a k a c y j n y c h  bę dz ie  równi eż  b r a n e  p o d  u w a g ę  i przy  rozs t r zy­
g a n i u  k o n k u r s ó w  n a  p o s a d y  na u c zy c ie l s k ie  .i k i e r o w n ik ó w  
szkół .

K a n d y d a t o m  na  k u r s  ćwicze ń  c i e l e sn yc h  w P iń sk u  p o d a ć  
n a l e ż y  d o  w i a d o m o ś c i ,  że kosz ty  u t r z y m a n i a  n a  t y m  ku rs i e  
b e d ą  o b n i ż o n e  d o  m i n i m u m ,  dzięki  u z y s k a n i u  o d  W ł a d z  W o j ­
s k o w y c h  s u b w e n c j i  w f o r m i e  porcy j  ży w n oś c io w yc h  w wyso kośc i  
1. zł. 72 gr.  d z i en n ie  n a  k a ż d e g o  u c z e s tn ik a  k u r s u .  P o n a d t o  
K u r a t o r j u m  czyni  s t a ra n ia ,  by  u c z e s t n i k o m  t e g o  k u r s u  z a p e w n ić  
b e z p ł a t n e  p o w r o t n e  p rze jaz dy  ko le ją  ( rozkazy  po dróży) .

Z ap i s y  s ł u c h a c z y  o d b y w a ć  się b ę d ą ,  j a k  w u b i e g ł y m  ro ku ,  
za  p o ś r e d n i c t w e m  I n s p e k t o r a t ó w  Szk o l n yc h ,  przy  p o m o c y  k a r
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wpisowych,  wyd anych  n a k ł a d e m  Drukarn i  Pańs twowej.  Karty 
te, w cenie 8 gr., _ b ę d ą  do  nabycia  w Książnicy Atlas w W ar ­
szawie — Nowy Świat  53 i Księgarni  „Rozwój na Kresach" 
w Brześciu n ,Bugiem.

Karty wpisowe winni nauczyc ie le  wypełniać  czytelnie, tylko 
a t r a m e n t e m  i możliwie dokładnie ,  zwłaszcza adres.

Wpisowe w wysokości  20 złotych, wraz z t r zema  znacz­
ka mi  po 25 gr., należy sk ła dać  równocześn ie  z kar tami  wpiso- 
wemi  na ręce przełożonych Inspektorów Szkolnych w te rmin ie  
do  dnia  15 czerwca r. b.

W ko ńc u  należy zwrócić uwagę ,  że te rmin  I, w- którym^ 
o d b ę d ą  się wszystkie kursy O k rę g u  Szkolnego  Poleskiego,  t rwać 
;będzie od 2 do 30 lipca r.b. włącznie.

Kurator  O k rę g u  Szkolnego  
( —) St. Pogorzelski.

47.

Uznanie za pracę w L. 0 .  P.  P.

'Brześć n ad  Bu gie m,  dnia 30 kwietnia 1931 r. Nr. 1-6065 31,

Do Pana Klaudjusza Śnieszki, Inspektora Szkolnego  
w Stolinie.

Na skut ek  odezwy Komitetu Wojewódzkiego Ligi Obrony  
Powietrznej  i Przeciwgazowej w Brześciu n .Bu g ie m  wyrażam 
Pa nu  uznanie  za owocną ,  pełną  poświęcenia pracę  w Lidze 
O bro n y  Powietrznej i Przeciwgazowej na teren ie  powiatu łuni- 

mieckiego.

Kurator  O k rę g u  Szkolnego 
( —) St. Pogorzelski.
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Uznanie za pracę w L. 0 . P. P.

Brześć n a d  B u g i e m ,  dn ia  30 kwie tn ia  1931 r. Nr.  1-6066:31.

Do Pana Djonizego Kowala, Urzędnika X-go stop. służbow ego  
Inspektoratu Szkolnego w Łunińcu.

Na s k u t e k  o d e z w y  K o m i t e tu  W o j e w ó d z k i e g o  Ligi O b r o n y  

Powie trzne j  i P rz ec iwg azow ej  w P rzec iwg azowej  w Brześciu n.B,.  

w y r a ż a m  P a n u  u z n a n i e  za o w o c n ą ,  p e ł n ą  po św ię c e n ia  p r a c ę  

w Lidze O b r o n y  Powie t rzne j  i P rzec iw gaz ow ej  na  t e r e n ie  p o ­

wia tu  łun in ie ck ieg o .

K u ra to r  O k r ę g u  S z k o ln e g o  

( —) St. Pogorzelski.

48.

Kuratorjum ogłasza konkurs na stanow iska stałych kierow­
ników następujących publicznych szkół powszechnych:

1) 7 k la sow ej  m ę s k ie j  Nr,  1 w Pru żan ie .

2) 4 -k las ow ej  w Bł ud n iu ,  w pow.  p r u ż a ń s k i m  (bu d yn ek ,  
w ła s n y  z m i e s z k a n i e m  dla k ie ro w n ik a  i 2 h a  g r un tu ) ,

3) 4 -k lasowej  w S ta rowoli ,  w pow.  p r u ż a ń s k i m .

P o d a n i a  należy  wno s ić  w p r ze p i s an e j  d r o d z e  s łu żb ow ej  d o  
d n ia  30  cze rw ca  r.b.
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0  młodzieży i dzieciach trudnych do prowadzenia
(c. d.)

IV.

J a k  się spodz iew am ,  Sz. Czytelnicy po zapoznan iu  się 
klasyfikacją typów trudnych ,  p rzeds tawioną  w p o g a d a n c e  p o ­
przedniej*) nie zaprzeczają,  j ak ob y  tej klasyfikacji rzeczywistość 
nie odpowia da ła .  Nawet  być może ,  n ie jeden  z Czytelników, j a k ­
kolwiek nie zalicza siebie do typów t rudnych ,  przecież mógł  
spost rzec pewn e podobieńs two,  pok rewność  rysów cha ra k t e ru  
i po s tę po wan ia  swego i typów t rudnych .  N ie m a  w tern nic 
dz iwnego ani n ieprzyjemnego,  nie da się bowiem poprowadzić  
ostrej  granicy,  k tóraby  oddzielała ludzi t iudnych  od  ludzi n ie ­
t rudnych.  Właściwie każdy człowiek jest  t rudny,  bo każdy we 
współżyciu społecznem  napo tyk a  na  t rudności  tylko w różnym 
s topniu  i o rożnem,  powiedzmy,  zabarwieniu,  zależnie od  psy­
chiki własnej  i osób  z otoczenia,  względnie ca łego otoczenia.  
Tego  tylko je dn ako w oż  nazwie my t rudny m,  dla kog o  współżycie 
z o toczeniem jest  w wysokim s topniu  u t rudnione ,  przyczem ta 
t r udno ść  zna laz ła  swój wyraz w charak te rze .

Sz. Czytelnicy zwrócili chyba  u w a g ę  na powtarza jące się 
często w niniejszym wstępie oraz w poprzednich  p o g a d a n k a c h  
takie terminy ,  jak: otoczenie  społeczne ,  względnie  osoby  z o to­
czenia,  współżycie z o toczeniem, t rudność  we współżyciu,  c h a ­
rakter ,  pos tępowanie .  Wszystkie poniższe i późniejsze rozważania 
psychologiczne  bę dą  zmierzały do na leżytego z rozumienia  tego,  
co znaczą  te terminy,  oraz jakie są związki dy na mi czne  między  
temi  faktami  i zjawiskami,  tylko w tym bowiem w yp adk u s p o ­
dz iewać się m o ż e m y  rozwiązania in te resu jącego  nas  p r ob le m u  
dzieci t rudnych .

Nie jednokrotnie  zdarza się spotykać  ludzi, którzy dzięki 
s w o je m u doświadczeniu życ iowemu,  n a b y te m u  przez obcowan ie  
z ludźmi różnych sfer, narodowości ,  podróże  i t. p., oraz s u b ­
telnej intuicji pos iada ją  n a p r a w d ę  bog a tą  wiedzę psychologicz­
ną.  Ta wiedza,  nie m a ją ca  nic w sp ó ln e g o  z analizą i opisem

*) W d r u k u  po p rzed n ie j  p o g a d a n k i  p o p e łn io n o  sze reg  p om yłek ,  z n ie ­
k sz ta łca jący ch  se n s  zdań .  W ażn ie jsze  z nich p rostu ję :

l j  str.  158, wiersz  13 od góry: z a m ia s t  „dla  po tw ierdzen ia  i lu s trac j i"  
w inno  być „ d la  po tw ierdzen ia  i i lustracji" .

2) str. 159, wiersz 15 od  góry: z a m ia s t  „ a tm o s fe ra  m o zo ln a  w d o m u ',  
w inno być „ a tm o s fe ra  m o ra ln a  w d o m u " ;

3) str.  160, wiersz 7 od  góry: z a m ia s t  „d o  prawdziwych u m a r tw ie ń "  
w inno  być „ d o  prawdziwych zm artw ień";

4) str. 161, p rz ed o s ta tn i  wiersz w dop isk u ;  z a m ia s t  „ w stęp n e  rozwią­
zan ia  psy ch o lo g iczn e"  w inno być „w s tę p n e  rozw ażania  psycho log iczne" .
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wrażeń,  spos trzeżeń,  uwagi ,  pamięci  etc, etc., pozwala przedew-  
szystkiem rozumieć przeżycia,  dążenia i postępowanie drug ieg o  
człowieka, a co za te m  idzie, pozwala przewidywać p o s t ę p o ­
wanie  w tej czy innej przyszłej sytuacji,  tę czy inną reakc ję  
człowieka na  własne  nasze  pos tęp owan ie ,  które znów my  za­
leżnie od tego,  j akiemi  się k ie ru je my  względami  i ce lami,  p o ­
trafimy odpowiedn io  dobierać  i zmieniać.  Taką  wiedzę pos ia ­
d a j ą  politycy - dyplomaci ,  adwokaci ,  kupcy ,  którzy nie omiesz-
kują jej wyzyskiwać dla swoich celów. Również nią się o d z n a ­
czają literaci, dobrzy wychowawcy,  inte ligentne i zacne  kobiety.  
Takt  i sub te lność  w s tos un ku  do o toczenia wywodzą  się wła­
śnie z takiej  wiedzy psychologicznej .

' Psychologja osobowośc i  i po s tę po wan ia  człowieka chce 
być z g o d n ą  z wiedzą psychologiczną intuicyjną,  a na we t  chce 
ją opr acow ać  według  w y m o g ó w  na u k o w y c h  i wcielic do  swego 
sys t emu.  Zreferowane  tu niektóre z e l em en tó w  psychologji  o s o ­
bowości ,  m o g ą  n a s u n ą ć  Czytelń.kowi myśl,  że właściwie o te m  
wszystkiem dobrze  już wiedział,  tylko że.-. sobie tak  i t ak  d o b ­
rze tego  nie uświadamia ł .

P a t r zm y na człowieka jako  na twór  żywy, który działa 
i wykonywa ruchy.  Ruchy,  wogóle  działanie,  wogóle  postępo-  
powan ie  lub zachowanie  się w ż a dnym  razie nie pod lega  p r a ­
w o m  mechanik i ,  s t reszcza jącym się w związku: przyczyna - 
sku tek .  Dla wyt łumaczenia  ruchów — pos tępow an ia  żywej 
istoty t rzeba  przyjąć za sa d ę  celowości,  s treszczającej  się w związku: 
ś rodek  —  cel. Każdy żywy org ani zm  jest  uk ła d em  celowym 
i j e m u  tylko jest  właściwe zjawisko rozwoju, które przeciwsta ­
wiamy z jawiskom ze świata mechanik i .  Rozwój to szereg zja­
wisk, będących  wyrazem tendencyj  zwróconych ku przyszłości, 
to szereg zjawisk o k ie runku prospe kty wnym.  Zjawiska ze 
świata mechanik i  u jm u je m y  ze s tanowiska  re t rospektywnego  t.j. 
ze s tanowiska  zwróconego wstecz,  gdzie pan u je  za sa da  przy­
czyny — skutku .  Pos tępowanie  żywej istoty m a  swoje u z a s a d ­
nienie w swej celowości,  czyli każdy ak t  i postać  pos tępow an ia  
jest  ś rodk iem dla realizacji czegoś,  co m a  dopiero  s tać się rze 
czywistością.

Ta zasadnicza teza zawiera w sobie tezę drugą :  żywą 
istotę, a więc i człowieka, t rzeba  t rak tować  ze s tanowiska d y n a ­
miki życia wogóle  i jedności  tej dynamiki .  J e d n o ś ć  i d y nam ik a  
życia istoty niższej u w a ru n k o w a n a  jest  celami  biologicznemu, 
które są wrodzone  i n ieuświa dom ion e ,  na to m ia s t  człowiek kie­
ruje się jeszcze ce lami nabyterni ,  uwarunkowanemu rozwojem 
społecznym,  kul tura lnym i umy słowym,  w s posó b  świadomy..  
Ce lem na byt ym  m oże  być np.  zrobienie mają tku ,  zdobycie s ta ­
nowiska,  tytuł, ordery,  t roska  o najbliższych i t, p.

Człowiek jest  św ia do m celów, przyczem cele te nie są,
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bezła dny m zbiorem,  lecz u k ła d e m  hierarchicznym.  Są cele bliż­
sze i dalsze,  bardziej  pilne i mniej  pilne, niższe i wyższe, węż­
sze i obszerniejsze,  łatwiejsze i t rudniej sze,  w y m a g a ją c e  krótsze­
go i d łuższego  czasu,  nieraz ca łego  życia (np. zbawienie  wiecz­
ne j do swego zrealizowania.- CJhierarchizowanie celów zostaje 
d o k o n a n e  na podstawie  war tośc iowania.  Każdy *cel to pewna  
wartość,  którą człowiek stawia na wyższym lub niższym szczeblu 
h ierarcnicznym.  Ta hierarchja celów — wartości  wyznacza kie ­
runek  dąże ni om  i jest  istotą duchowej  osobowośc i  człowieka.  
Nie wystaicza wiedzieć,  kim da ny  człowiek był i j es t  obecnie,  
ale trzeba jeszcze wiedzieć,  kim chce zostać lub za kogo  chce 
uchodzić  w oczach  innych.  O żołnierzu świadczą nietylko ordery,  
które m a  na piersi, ale i to, czy w swym tornistrze nosi bu ławę 
marszałkowską!  Hierarchja celów nie jest  u szczytu zamknię ta ,  
do działania ak tu a ln e g o  poc iąga  nas  to jeden,  to drugi  cel lub 
g r u p a  celów. Działanie celowe zakłada  istnienie wolnego  wyboru 
ś rodków — form pos tępowania .  Gdyby nie było wyboru,  t a m  
działanie nie byłoby celowe, lecz przyczynowe, konieczne .  Czło­
wiek dąży  do  celu przez dobieran ie  i u rab ian ie  tak ich form 
pos tępowan ia ,  które są odpowied nie  jako  środki do realizacji 
t e go  celu,  są war tościowe ze s tanowiska  celu.

Te formy pos tęp ow an ia  utrwalają się na s tę pni e  drogą  n a ­
wyku.  Zespól  ut rwalonych ś rodków — form pos tę powan ia  jest 
wyrazem zewnętrznym dążeń  i celów człowieka i sk łada  się na 
to, co nazywać będz iemy c ha rak t e re m .  Związek między c h a r a k ­
te r e m  a celami  i dążen iami  człowieka jest  widoczny: na pod­
stawie znajomości charakteru wnioskujemy o celach i dąże­
niach i naodwrót, na pods tawie  zna jomośc i  celów i dążeń  m o ­
żemy  mówić o charak te rze .

Te nieco ogólne  uwagi,  dotyczące  po s tę powan ia  i c h a r a k ­
te ru człowieka wogóle,  są n iezbędne  dła z rozumienia  cha ra k t e ru  
i pos tępowania  człowieka t rudneg o .  Za równo przytoczona przy­
kłady  dzieci t rudnych,  jak i klasyfikacja typów oraz  ogólna  
charak te rys tyka  t rudności  wychowawczych  rzuciły n a m  w p r a w ­
dzie dos ta teczne  światło na ch arak te r  i pos t ęp owan ie  dziecka 
t r u d n e g o  lecz jeszcze n a m  nie wyjaśniły, dlaczego tak właśnie 
dziecko trudne postępuje i taki ma charakter. O tern będzie 
m o w a  w nas tępne j  pog a d a n c e .

(d- c - n ) Kazimierz Urbański
Brześć n.B.

Czytanie kursoryczne.

W Pracy Szkolnej  z r. 1930 w Nr. 10 ukaza ł  się a rtykuł  
p. M. Librachowej  p. t. Typy lekcyj „na wymarc iu" .  Autorka  

•omówiła w n im dotychczasowy s p osób  opr acowywania  czytanek,
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s t o s u n e k  dzieci  d o  t e g o  ro dz a ju  p r acy  a z a r a z e m  p o d a ł a  g a r ść  
w s k a z ó w e k ,  k tó rych  rea l izacja  z m ie n i ł a b y  t e raźn ie j szy  s t a n  n a u ­
cz an ia  j. p o l s k i e g o  w j e g o  części  zas a dn ic z e j .  W s z e r e g u  a r ty ­
ku łó w  s twie rdz iło  nauczy c i e l s tw o ,  że t a k i e  lekcje „ n a  w y m a r c i u "  
m a j ą  i i n ne  p r z e d m i o t y  n a u c z a n i a .  To,  co tu  p o d a j ą  j e s t  s p r a ­
w o z d a n i e m  z s z e r e g u  lekcyj ,  p o l e g a j ą c y c h  „na  o r g a n i z o w a n i u  
k o n k u r s ó w  d o b r e g o  czy tan ia" .

O  ce lu  czy tan ia  k u r s o r y c z n e g o  n ie  b ę d ą  pisać,  b o  j e s t  on 
s z cz eg ó ło w o  u ję ty  w P r o g r a m i e ,  g d z i e  t a k że  j e s t  p o d a n y  m a -  
ter jał ,  j e g o  rodza j ,  k tó ry  na l eży  p r z e z n a c z a ć  n a  t a k ie  lekcje.

C h c ę  wyjaśnić ,  żeby  nie  było n i e p o r o z u m i e n i a ,  że k o n k u r s  
nie  p o l e g a  na  wyścigu ,  d a j ą c y m  zwycięzcy w d o b r e m  czy tan iu  
u r zą d  jaki ś"  lub  p r a w o  d o  n a g r o d y .  Nie,  d z i ę f k o  nie  o t r z y m u j e  
ani  u r z ę d u ,  ani  n a g r o d y .  Ten u cze ń ,  k tó ry c h c e  być p ie rw ­
sz ym ,  m u s i  k o l e g o m  o k az ać ,  że był  p i l n y m i p r ac o w a ł ,  by p o ­
k o n a ć  t r u d n o śc i ,  t k w ią ce  w m a te r j a l e ,  p r z e z n a c z o n y m  na  cz y t a ­
nie.  Te t r u d n o śc i  są k a ż d e m u  z n a n e .  Nic d z i w ne go ,  że dz i ecko  
p r z e b i e g i e m  wyśc igu  i j e g o  w y n ik a m i  j e s t  z a i n t e r e s o w a n e ,  d o ­
k ła d a  s t a ra ń ,  by o s i ą g n ą ć  cel,  k tó ry so b ie  zakreś l i ło ,  a g d y  już  
t a k  losy zrządzi ły,  że nie o n o  j e s t  zwyciężcą,  to  wyb ie rz e  n im  
te g o  ko le gę ,  k tóry o k az a ł  się n a j g o d n ie j s z y m .  Nikt  nie  m a  
m o n o p o l u  na  n a j l e p s ze  czytanie .  C z a s e m  ucz eń ,  k tó ry na  in­
nych  l e kc jach  s t a l e  d o b r z e  czyta,  przy o c e n ie  k o n k u r s o w e j  p r ze ­
p a d a  d la t e g o ,  że nie dołożył  s t a ra ń ,  by u t r z y m a ć  się n a  po z i o ­
mie ,  Dzieci p rzyz na ją  na  lekcji k o n k u r s o w e j  p ie rws ze ńs t wo  
t e m u ,  kto na j l ep iej  czytał  na  d a n e j  go dz i n ie  bez  w z g lę d u  na 
to, j a k  czytał  p o p r z e d n io .

G d y  c h c e m y  za chę c i ć  dzieci  d o  ł a d n e g o  czy tan ia ,  to  n ig d y  
n a m  d o  t e g o  nie  b r a k n i e  s p o s o b n o ś c i .

Pierwszy raz,  gd y  o r g a n i z o w a ł e m  t a k ą  lekcję,  to p o s t ą p i ­
ł e m  w ten  s p o s ó b ,  że s to s ow ni e  d o  ilości p r ze ro b io n y c h  czyta-  
nek ,  k l a sę  podz ie l i ł em na  3 części ,  a  każde j  przydz iel i łem 
j e d n ą  czy ta nk ę .  Us ta l i ł em  z dz ie ćm i  w a r u n k i  k o n k u r s u ,  k tó r e g o  
t e r m i n  w y p a d ł  za tydzień .  W  o z n a c z o n y m  dn iu  k a ż d a  g r u p a  
czyta ła  to,  co p rz yg o to w a ła ,  a ca ła  k la sa  p o  s k o ń c z o n e m  czy­
t a n iu  w y d a w a ł a  o c e n ę .  T ak  p o s t ę p o w a l i ś m y  przy ka żd e j  g r u ­
pie.  O k a z a ł o  się,  że taki  po dz i a ł  k l a sy na  części  i t e g o  r odz a j u  
p rzydz ia ł  m a t e r j a ł u  jes t  czysto m e c h a n i c z n y  i n i c ze m nie był  
u m o t y w o w a n y .  Z u p e ł n ie  inny będ z ie  s t o s u n e k  dz iec ka  do  
p racy,  g dy  o n o  s a m o  wvbie rze  so b i e  t ę  czy tankę ,  k tó ra  m u  się 
z p e w n y c h  w z g lę d ó w  p o d o b a ł a .  Później  więc  wybie ra ły  dzieci  
tyle  czy tanek ,  ile im się p o d o b a ł o  a k la sa  dziel i ła się s a m a  na 
tyle g r u p ,  ile było w y b r a n y c h  a r t yku łów.

J a k i e ż  w a r u n k i  s t a w i a n o  zwyc iężcy? Uczn iowie  s a m i  u s t a ­
lili, że t e n  b ęd z i e  na j lepie j  czytać,  kto będz ie
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1) uważać na znaki przestankowe (chodzi o intonację),

2) będzie czytać p łynnie (czytanie poprawne, bez jąkania 
i zatrzymywania się),

3) będzie akcentować (chodziło o natura lną intonację i m o ­
dulac ję głosu),

4) nie będzie opuszczać wyrazów i

5) będzie czytać głośno.

Dzieci wym aga ją , by ustalone punk ty  zapisać na tablicy, 
widocznie chcą je m ieć n ie jako przed oczyma.

Najlep ie j jest, gdy k ierunek lekcji nadają uczniowie, a gdy 
tak jest, to nauczyciel musi bacznie czuwać, by dzieci zdążały 
do celu jak  najkrótszą i właściwą drogą. Przy czytaniu konkur-  
sowem może być czasem tak, że sam wyścig stanie się dla 
uczniów celem, gdy dla nauczyciela celem lekcji jest czytanie 
i to czytanie możliw ie dobre.

Prowadzący lekcję uważa, by wszystkie dzieci brały udział 
w konkurs ie. Jakiż może być w przyszłości stosunek dziecka 
do wszelkich poczynań nauczyciela, wymaga jących  pewnego 
nakładu pracy ze strony ucznia, jeżeli dziecko wierzyło, że 
weźmie udział w konkurs ie  i pracowało cały tydzień, a w ozna- 
czonyma dniu  zostało pomin ięte? Należy tak lekcję zorgan i­
zować i ty le każdemu uczniowi przeznaczyć do czytania, by 
cała klasa wzięła udział we wspólnej pracy. Nie znaczy to, że 
każdy ma czytać jednakowo dużo i d ługo. Im dziecko zazwy­
czaj słabiej czyta należy m u teraz dać sposobność do dłuższego 
czytania,

Lekcja ta wymaga i w innym  k ie runku  interwencji ze 
strony nauczyciela. Na tablicy są wyszczególnione warunk i, po 
których spełnierfiu czytanie uznane będzie jako  dobre, Tymcza­
sem dzieci zaczynają czytać i czytają źle, a w każdym razie 
nie tak, jakby  chciały. Gdzie leży przyczyna tego?

Widocznie, że samo ty lko  napisanie na tablicy wyra'zow 
„uważać na znaki przestankowe", a nawet wypisanie tych zna­
ków nie nauczy dzieci, jak  należy na tych znakach czytać. Na­
leży pokazać dzieciom, jak  się czyta na kropce, na przecinku, 
jak czyta się zdanie ze znakiem zapytania, z wykrzykn ik iem  
i t.d. Ta sama uwaga dotyczy i akcentowania. Zdanie takie: 
„Czy przyjdziesz dzisiaj do mnie?" można przeczytać trzykrotn ie 
i za każdym razem zmienić jego znaczenie zależnie od tego, 
na któ ry  wyraz, czy grupę wyrazów po łożym y akcent.

Inne czytanie przez nauczyciela „d la  wzoru" bardzo często 
m ija  się z celem. Czytamy dzieciom dłuższy odstęp i py tam y 
je o ocenę. Oczywiście przyznają one, że nauczający czytał 
ładnie, ale nie wiedzą, na czem polegało to „ ła dn ie " .  Często



Kr.  6 - 6 5 D zie nn i k  U r z ęd o w y 205

p i ę k n ą  t r eść  b io r ą  za p i ę k n e  czytanie .  A już  w p r o s t  sz ko d l iw ym  
jes t  „wzór" ,  k tóry nie u w z g lę d n ia  w a r u n k ó w  k o n k u r s u ,  u s t a l o ­
nych  przez dzieci .

B a rd z o  częs to  an a l i za  j a k i e g o ś  u r y w k u  p o d  w z g l ę d e m  lo­
g i c zn y m  i u c z u c i o w y m  wystarczy,  żeby  czy tan ie  nauc zyc ie la  
uczyn ić  z b ę d n e m .

K aż d a  g r u p a  czyta jących  m a  na  go dz i n ie  j e d n e g o  t a k ie g o  
ucznia ,  który na j lepie j  czytał ,  a k t ó r e g o  w yb ra ła  k la sa .  Dzieci 
zazwyczaj  w y d a j ą  o c e n ę  s p r aw ie d l iw ą ,  a l e  ude rzy ł  m n i e  j e d e n  
fa k t  a m ia n o w ic i e  t en,  że częs to  n ie  d o c e n i a j ą  wys i jku,  który 
włożył  w p r a c ę  uczeń ,  s ł abie j  czyta jący.  1 tu  z n o w u  j e s t  p o ­
t r z e b n a  in te rwe nc j a  nauc zyc ie la .  Uczeń ,  k tó ry s t a le  d o b r z e  
czyta,  b a r d z o  częs to  zos ta j e  zwyc ięzcą  na  k o n k u r s i e ,  j a kk o lw ie k  
b a r d z o  m a ł o  a l b o  i wc a le  nie p r a c o w a ł  i nie  s t a ra ł  s ię  o to,  
T y m c z a s e m  inny  uczeń ,  k tó ry b a r d z o  d u ż o  p r a c o w a ł  nie j e s t  
na leżyc ie  o c e n i o n y  d la t e g o ,  że s łabie j  czyta.  1 ci s łabiej  cz y t a ­
jący  z n i e c h ę c a j ą  s ię  d o  p racy,  bo  ko led zy  na  t e rn  s ię  n ie  p o ­
znal i ,  a nauczyc ie l  nie p o s t a r a ł  s ię  d o d a ć  im o tu c hy ,  d a ć  im 
r a d ę  i w s k a z ó w k ę  a p r z e d e w s z y s tk ie m  p o m i n ą ł  s p o s o b n o ś ć  do  
o k a z a n i a  się s p r a w ie d l i w y m .

Har.

Wola i sport.

Ze  wola,  a b y  była p o ży t ec zn ą  s po łe cz n ie  — m u s i  być 
s ł u g ą  po ję ć  m o r a l n y c h ,  to  wszyscy wiedzą .  Mniej  p a m i ę t a m y  
o tern,  że w życiu p r a k t y c z n e m  m o r a l n o ś ć  n a b i e r a  war tośc i  
d o p i e r o  dzięki  woli.  A wo la  n ic ze m  nie j e s t  p o d o b n a  d o  n a ­
t c hn ie n i a ,  p r z y c h o d z ą c e g o  n i e w i a d o m o  ja k  i s k ą d .  Z n a m y  d o b ­
rze jej s ied l i sko  a n a t o m i c z n e :  to  p r ze d n ia  część  m ó z g u ,  p rze z ­
n a c z o n a  d o  wyższych  funkcj i  p sych icz ny ch .  Z n a m y  też jej s ą ­
s i edz t wa  i t o  w iem y,  że m ię d z y  p r z e d n ią  częścią m ó z g u  — 
psyc h iczną ,  a  ty lną  — s i ed l i s k i em  czynnośc i  życiowych i i n s t yn k ­
tów  — leży część  m ó z g u ,  z a w i a d u j ą c a  życ iem  r i l c h o m e m ,  p o ­
ś r e d n ic z ą c a  m ię dz y  p s y c h i z m e m ,  a p o p ę d a m i .  Tc,  co  t r a fn ie  już 
J .  J .  R o u s s e a u  określ i ł ,  g dy  pisał ,  iż: „ im ciało s i lniejsze,  t e rn  
j e s t  p o w o ln ie j s z y m  s ł u g ą  woli,  im s ł a b sz e  — te rn  łatwiej  b ie rze  
g ó r ę  n a d  d u c h e m "  — n a m  ja s n o  się p r ze ds ta w ia  w świet le ,  
r z u c o n e m  przez  p o s t ę p  psychofiz jologj i ,  j a k o  wola  w y c h o w a n i a  
f i zycznego w ' w y c h o w a n i u  e t y c z n e m .  Siła p o p ę d u  d o  u t r wa l en ia  
ro d z a ju  j e s t  o d w ro t n ie  p r o p o r c j o n a l n a  d o  u s t o p n i o w a n i a  rozw o­
jow e g o ,  to  znaczy,  im niższe mie j sc e  z a j m u j ą  o r g a n iz m y ,  te rn  
ba rdz iej  ów p o p ę d  p o c h ł a n i a  inne;  im wyższe — te rn  więks za  
rola p o p ę d ó w  inny ch .  U cz łowieka  wola z a p r o w a d z a  lad w śr ód  
p o p ę d ó w .

Chc ieć  j e s t  to  właściwie p o c z u w a ć  się d o  mo ż n o śc i  w y k o ­
n an ia .  J e że l i  b r a k  k o m u  po cz uc ia  w y ko n a l no ś c i ,  to m o ż e  p r a g ­
n ą ć  cz egoś ,  m a rz y ć  o cz em ś ,  a l e  nie  chce .  W  sp or c i e  ch c e n i e
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jes t  z a r a z e m  ś w i a d o m o ś c i ą  ś r o d k ó w  w y k o n a w c z y c h ,  j e s t  p o c z u ­
c i e m  siły i władzy,  p a n o w a n i a  n a d  s o b ą ,  n a d  p r ze sz ko d ą ,  
sz cz y te m g ó r s k im ,  p r zes t r zen ią .  I m p u l s  s p o r to w y  nie m a  p o c h o ­
d ze n ia  zwie rzę ce go .  Zwie rzę ta  b aw ią  się,  a l e  s p o r t  to  co in n e g o ,  
to  coś  z n a cz n ie  więcej ,  niż z a b a w a  —  to  d ą ż e n i e  d o  potęg i ,  do  
d o sk o n a ło śc i .  S p o r t  z a t e m  jes t  f u n k c ją  cz łowieczeńs twa .

Wszys tk ie  czynniki ,  k tó r e  o s ł a b ia ją  ps y c h iz m  wyższy: 
r o z u m o w a n i e ,  o ś r od k i  h a m u j ą c e  i wolę,- p o p u s z c z a j ą  cugl i  p o ­
p ę d o m  n iższym.  T a k i m  w ła ś n i e  cz y n n ik ie m  o b o k  a l k o h o l u  j e s t  
z n u ż en ie .  Z a r ó w n o  wysiłki  c i e l e sne ,  j a k  prze j śc ia  m o r a l n e ,  p o ­
w o d u j ą  zn uż en ie ,  k tó r e  p r z y ć m ie w a  p s y c h iz m  wyższy.  S tą d  p o ­
bu d l i w o ść  p łc iowa nas ze j  mł odz ieży  szkolnej .  S t ą d  zm y s ło w o ś ć  
n e u r a s te n i k ó w .  U n e u r a s t e n i k ó w  p sy c h iz m  wyższy nie  p o s i a d a  
wład zy  d o s t a t e c z n e j  n a d  in s t yk t am i  c i e l e sny mi ,  O tó ż  s p o r t  s tawia 
ich p s yc h ik ę  w p ie rw otn ie j sz e  w a r u n k i  dz i a ł an ia ,  d a j e  jej w z g l ę dn y  
w y po c z y n e k ,  który to  s p r aw ia ,  że p r z y w r ó c o n y m  być m o ż e  n o r ­
m a l n y  s t o s u n e k  h ie ra rch j i  s f er  psych icznych .

P sy ch i ka  sp o r tu ,  k tó r a  j e s t  z j aw isk ie m z ł o ż o n e m ,  m a  d o ­
m i n u j ą c y  ton  — w s p ó łz aw o d ni c tw o .  T en  t a k  n a t u r a l n y  w p r z y ­
rodz ie  bo dz i ec  r ea ln i e  j e s t  zw ią za ny  z a p o m o c ą  woli z a p a r a t e m  
m i ę ś n i o w y m .  ft t e g o  związku  w łaś n ie  b r a k  w c o d z i e n n e m  życiu 
ludzi  cywi l izowanych ,  i to t ł u m ac zy ,  d la c z e g o  s p o r t  s t a j e  się 
z j aw isk ie m s p o ł e c z n e m ,  j a k o  ko n ie c z n o ść  psychof iz jo log iczna,  
n a r z u c a j ą c a  s ię  spo łe cz no śc i  k u l tu ra ln e j .  O  te rn ,  że ćwiczen ia  
r u c h o m e  n a l eż ą  tyleż d o  psy cho log j i ,  co d o  fizjologji  i h ig jeny ,  
a l b o  nie wie się,  a l b o  n ie  p a m i ę t a .  Atoli  wo lno  m ie ć  nadz ie ją ,  
że wraz  z u p o w s z e c h n i e n i e m  się  św i a d o m o ś c i ,  iż r u c h  wpływa  
n a  tw or ze n i e  po ję ć  i b u d u j e  c h a r a k t e r ,  na s tą p i  o f i c j alne  u z n a ­
n ie  s p o r tu  za j e d e n  z i s to tnych  ś r o d k ó w  w y c h o w a n i a  n a r o d o -  
w e go .

P e d a g o g j a  ak ty m is ty cz n a ,  d o p o m a g a j ą c a  mło dz ie ży  do  
b u d o w a n i a  s o b i e  świa ta  p o g l ą d u  i etyki ,  j e d y n ie  s łus zna ,  posi ł ­
k o w a ć  s ię  m u s i  s p o r t e m ,  j a k o  c z y n n ik ie m  a b s o l u t n i e  k o n i e cz ­
n y m ,  k tóry nie  rości  so b ie  b y n a j m n i e j  p re tens j i  d o  g ó r o w a n i a  
n a d  n a u k ą  ks ią żk ow ą ,  ani  t e m b a r d z i e j  d o  z a s tą p ie n i a  d o g m a ­
tów m o r a l n y c h  — ż ą d a  tylko r ó w n o u p r a w n i e n i a .

Z a i n te r e s o w a n ia ,  u p o d o b a n i a ,  jeżeli  m a j ą  t rwa le  sk ie ro w y ­
w ać  mł o dz ie ż  d o  rzeczy wzn ios łych ,  m u s z ą  być dz i e ł e m  p r z e ­
żyć. S p o r t  d a j e  tysi ąc  okaz ji  po  t e m u .

F. Trojnicki.

.Z  feki Lekarza Szko lnego:

W ychowanie Fizyczne w życiu człowieka.

Minę ły  t e  czasy,  i m i e j m y  nad z ie ję ,  że be z p o w ro t n ie ,  k i e dy  
u w a ż a n o  W y c h o w a n i e  Fizyczne j a k o  n i ep o t r ze b n y ,  a w n a j l e p ­
sz ym  razie  d r u g o r z ę d n y  czynn ik  w w y c h o w a n i u  młodz ieży .
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O becn ie  z a p a t ru je m y  się na W. F. ja k o  na n ieodzow ną  część 
w ych o w a n ia  o g ó lne g o .  Nareszcie z ro zu m ia n o ,  że W . F. n ie ty lko , 
że nie przeszkadza w y c h o w a n iu  n a u k o w e m u ,  ale idz ie  z n ie m  
w  parze w za jem n ie , u zu p e łn ia ją c  swo je  w łasnośc i d u c h o w e  
i f izyczne. Teraz nie do  p o m yś le n ia  is tn ien ie  zak ładu  w y c h o ­
w awczego, bez u w zg lędn ien ia  W. F., gdyż  ta k i  zak ład  będzie 
ty ik o  n a u k o w y m ,  ale n ie  w ych o w a w czym .

W . F., p o s łu g u ją c  się ś ro d k a m i  psycho f izycznern i ,  m a 
o lb rz y m i  w p ły w  jeszcze i na s tronę  m o ra ln ą  w  życiu m łodz ieży , 
o d ryw a ją c  ją od, ta k  rozpow szechn ione j obecn ie , e ro to m a n j i ,  
a w skazu jąc , w ja k i  sposób  m a  spędzić z p rzy jem nośc ią  i k o ­
rzyścią w o ln y  czas od n a u k i  .i zajęć. Z ag ran icą , gdzie W . F. 
stoi ba rdzo  w ysoko , spędzen ie  w o ln e g o  czasu na ćw iczen iach 
f izycznych jest uw ażane  ja k o  je d e n  z b. w ażnych  czyn n ikó w  
w ych o w a w czych .  N ie  m o ż e m y  zarzuc ić  naszej m łodz ieży  b rak  
n a p rz y k ła d  p a t r jo ty z m u ,  gdyż  n ie je d n o k ro tn ie  da ła  d o w ó d  g o ­
tow ośc i do  w a lk i  za o jczyznę, ale w łaśn ie  przy w c ie lan iu  do 
w o jska  w id z im y , ja k  m a ło  f izyczn ie  p rzygo tow ana  jes t nasza 
m łodz ież , ja k i  duży  p rocen t m łodz ieży  o d p a d a  ja k o  n iezdo lne j 
do  s łużby  w o jskow e j.  Tak! S a m o  poczuc ie  p a t r jo ty z m u  nie jes t 
wystarcza jące; po trzebne  jes t poczuc ie  swej s i ły  f izycznej, a w ów - 
wczas będ z iem y  zawsze m ie l i  wyższość nad  w ro g a m i.  To  też 
o b o w ią z k ie m  każdej szkoły, każdej o rgan izac j i  i każdego  nauczy­
c iela —  jest s taw ić na p ie rw szym  p lan ie  w y c h o w a n ie  m łodz ieży  
na dz ie lnych  ob yw a te l i  Rzeczypospo li te j .

J u ż  sam  wyraz  w y c h o w a n ie  f izyczne w skazu je  na cel któ- 
r y m  jes t w ych o w a n ie ,  a ś ro d k a m i do  tego  w io d ą c e m i są czyn­
n ik i ,  k tó re m i  obda rzy ła  nas na tu ra , jak : pow ietrze, s łońce, w oda  
i z iem ia . D la  szerszego u jęc ia sp raw y  powyższe okreś len ie  jest 
n iewystarcza jące, a w ięc, szerzej u jm u ją c  sp raw ę, W. F. m a  na 
celu przedew szys tk iem  p o d trz y m a n ie  i p o m n a ż a n ie  zdrow ia , 
u m a c n ia n ie  ch a ra k te ru  p raw ego  obyw a te la ,  p rzygo tow an ie  cz ło­
w ieka  do  w a lk i  o b y t  pod w zg lędem  f izycznym  i życ iow ym  
i nako n ie c  w y ro b ie n ie  p ra w id ło w e j  b u d o w y  i postaw y.

M ó w ią c  o z d ro w iu  cz łow ieka , nie p o w in n iś m y  m ieć  na 
w zg lędz ie  ty lk o  b ra ku  z m ia n  pa ta log icznych  w o rg a n iźm ie ,  gdyż 
n a -o k re ś le n ie  zd row ia  sk łada się w ie le  in n ych  czynników', a prze­
dew szys tk iem  ko n d yc ja  f izyczna. Już  od  u rodzen ia  dz iecko  roz­
w ija  się f izycznie: do  p ie rwszego ro ku  życia m a m y  do czyn ien ia  
z kons ty tu c ją  dz iecka, da le j do  la t 18-tu trwa  ok res  rozw o ju  
f izycznego, czyli ta k  zwanej ko n d yc j i  f izycznej, k tó ra  przeważnie  
pozosta je  już  na całe życie. D la tego  ten okres  d la  W. F. jest 
na jw ażn ie jszym  okresem . K to ’ w ty m  okres ie  nie rozw in ie  r ó w n o ­
legle z m ię ś n ia m i  serca i p łuc, n ig d y  nie będzie w dob re j  k o n ­
dyc j i  f izycznej przez całe życie. J a k  z powyższego w yn ika ,  n ie 
m a ją  rac ji ci, k tó rzy  tw ie rdzą , że na W. F. i spo rty  będzie m ia ła  
m łodz ież  czas po skończen iu  szkoły. O tóż  os iągnąć do b rą  k o n ­
dyc ję  fizyczną po 20 r. ż. jes t ba rdzo  t ru d n o ,  a czasami w pros t
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n iemoż l iwie .  I t ak:  w w ie k u  m ło d z ie ń c z y m  ro zwinąć  se rce
m o ż n a  w c i ą g u  2-ch lat, p o  20 - t y m ro k u  życia t r ze b a  na  taki  
rozwój  6 lat.

J e ś l i  zaś  chodz i  o wpływ  W.  F. n a  na s z  o r g a n i z m ,  to 
ś m i a ł o  m o ż n a  p ow iedz ieć ,  że r a c jo n a l n i e  p r o w a d z o n e  W, F. 
z d r o w o tn ie  w pły w a  n a  w s z y s tk ie j  o r g a n a  n a s z e g o  us t ro ju ,  r ó w ­
n o m i e r n i e  je  rozwija i dzia ła  p rof i l ak tyczn ie  n a  z a c h o w a n i e
cz łowieka  przy zd row iu .  (D. c. n.).

Dr. Łukaszewicz.

Brońmy przyrody.

W  n ie k t ó r yc h  m ie j s c o w o ś c ia c h  n a  Po les iu ,  a zwłaszcza 
w tych.  k t ó r e  są  p o ło ż o n e  w pob l i żu  ł ąk  i b ag i e n ,  j e s t  w io sn ą  
zwyczaj  n i szczen ia  g n ia z d  p tas i c h ,  sz cz eg ó l n i e  b r o d ź c ó w  i p ły ­
w a k ó w .  J a j a  z g n ia z d  są  w y b i e r a n e  d o  u ży t ku  d o m o w e g o .  P t a ­
ki ow e  — ja k  w i e m y — z a k ł a d a j ą  swo je  g n i a z d a  na  b a g n a c h  
w ś r ó d  gęs te j  t r awy,  p r ze w a żn ie  w m i e j s c a c h  n i e d o s t ę p n y c h  dla 
c z ło w ie ka . - A le  k ie dy  w o d a  w io s n ą  j e s t  d u ż a  i za le j e  b a g n a  d o  
t e g o  s to pn i a ,  iż w szędz i e  m o ż n a  d o j e c h a ć  łó d k ą ,  a g n ia z d a  
p t as i e  są  z a k ł a d a n e  na  n ie l i cznych k ę p i n a c h  s i towia,  s t e r c z ą ­
cych p o n a d  p o w ie r z c h n ią  w od y ,  to  lud  tu te j szy  po t ra f i  d o  t e g o  
s to p n i a  wyniszczyć g n i a z d a ,  że na  przysz łą  w i o s n ę  d a j e  s ię  z a ­
u w a ż y ć  m a ł ą  i lość m i e s z k a ń c ó w  błot ,  w ra c a j ą c y c h  z p o ł u d n ia .

Tu w ła ś n i e  z n a j d u j e  sz e rok ie  po le  dz ia ł a n i a  nau cz yc ie l (ka ) .  
Z a c z n i j m y  p r a c ę  o d  dzieci  w  szkole,  a p r z e d e w s z y s t k i e m
w z b u d ź m y  w nich u cz uc i e  w sp ó ł c zu c ia  i litości,  a  p o t e m  d o ­
p i e ro  p r ó b u j m y  rozwijać zm y s ł  e s t e tyczny ,  p r z e d s ta w ia ją c  p i ę ­
k n o  p r zy ro d y  w całej  pełni ,  Lecz n ie  w tych c i a s n y c h  ś c i a n a c h  
izby szkolne j ,  a l e  w y p r o w a d ź m y  je  n a  t ło p r zy ro d y ,  c h o ć b y  c o ­
dzienn ie ,  o ile tylko  sprzy ja  ku t e m u  p o g o d a .

N a  j e d n e j  ze zwykłych p o g a d a n e k  c o d z ie n n y c h  ch ł o p cz yk  
9-letni  o p o w i a d a ł ,  j a k  j e d n e g o  r o k u  w e  wsi sp o s t r z e ż o n o  o b c e ­
g o  p sa  i w m n i e m a n i u ,  iż t. j. p ie s  wściek ły ,  k i lku  m i e s z k a ń ­
ców  p o r w a ło  za kije i d o t ą d  goni l i  o w o  b i e d n e  zwierzę,  k a l e ­
cząc  je,  aż wreszc ie  zabili .  W  ty m  m o m e n c i e  j e d n a  z d z i ew ­
c z yn ek  r o z e ś m i a ł a  się.  To d a ł o  mi  p o w ó d  d o  z a s ta n o w ie n ia  -się 
i z b a d a n i a  u cz u ć  tych dzieci .  Z w y c z a j n y m  s p o s o b e m  za p o m o ­
cą  p y t a ń  p r z e p r o w a d z i ł a m  p ew ie n  rodza j  b a d a ń  ps yc ho log ic z ­
nych,  k t ó re  w w yn ik u  okaz a ł y ,  iż uczuc ia  litości i w sp ó ł c zu c ia  
w tu te j sz ych  dz i ec i ac h  d r z e m i ą .  1 już  po  ki lku l e kc jach ,  na  k tó ­
rych s t a r a ł a m  się ro zbudz ić  t e  uczuc ia ,  p r z e k o n a ł a m  się, że nie 
n a p o t y k a  s ię  n a  zbyt  wielkie t r ud no śc i ,  p o t r z e b a  j e d y n ie  
d o b r y c h  chęci ,  a z i m n e  lody  s to pn ie ją .

Otóż,  gd y  ty lko dowiedzialanri jSię o  t y m  br zy dk im  zwycza ju 
n i szczen ia  g n ia z d  p tas i c h ,  p o s t a n o w i ł a m  w sz e l k i em i  s i ł ami  z a ­
r e a g o w a ć  p rzec iw ko  t e m u ,  b u d z ą c ,  o b o k  uc z u c i a  litości,  u c z u ­
cie w spó łc zuc ia ,  przez  p o r ó w n a n i e  rodzin  p ta s i c h  d o  rodzin
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ludzkich, a taki przykład konkretny najlepiej przemówi do ser­
duszka dziecka. Wtedy to dopiero dzieci przypominają sobie, 
jak to czajka, czy jakiś inny ptak żałośnie kw ilił w górze, gdy 
mu zabierano dzieci.

Następnie ponieważ uczucia estetyczne są już u tych dzie­
ci rozwinięte na tle innych tematów, postanowiłam je przenieść 
i tutaj. Zaraz w pierwszy dzień po powrocie k ilku czajek wy­
prowadziłam dzieci na wycieczkę (bagna byty jeszcze zamar­
znięte). Och! jak wielka była radość dzieci, gdy usłyszały kw ile­
nie czajek. A obecnie, gdy już całe roje czajek, dzikich gęsi, 
kaczek, bąków i innych ptaków urządza koncerty na błotach, 
to czyż to nie radość dzieci, gdy na takich wycieczkach starają 
się rozróżnić głosy ptaków, poznają je bliżej, a ze sposobu ich 
życia — pożytek, jaki nam przynoszą. Rezultaty są takie, iż 
dzieci nietylko, że same więcej nie będą niszczyły gniazd pta­
sich, ale nie pozwolą tego robić innym  i ochronią je od za­
głady.

Pracujmy, ale nietylko w klasie, odrabiając z dziećmi co­
dzienne lekcje, lecz starajmy się dać z siebie coś więcej — 
dba jm y'o  naszą ziemię rodzinną i o jej piękno.

A. Kaczmarska.
Małe Dworce, pow. piński.

Z  Po lesia .

„D i d y“.

Są „d idy wesniane1', są „d idy  tro jeckie" i „d idy  osinne“ . 
Czyli domowy obrzęd dziadów, wiosną— n czasie zielonych świąt
i jesienią obchodzony.

Chciałam, by mnie na taki obrzęd zaprosili, — ale, że się 
tego doczekać nie mogłam , poszłam do jednych gospodarzy, 
z którem i żyjąc w przyjźni — bez zaprosin. Przecie mnie nie 
wyrzucą — myślę.

/Cała rodzina zgromadzona, „D idy  tro jeckie" — piątek 
przed zielonemi świętami. Haziajka m iała dużo pracy „warytsia 
k ’didam postnu weczeru"

Podchodzą do stołu, gospodarz zapala gromnicę i stawia 
na stole. — Dziś powagą chwili napełniona haziajka wnosi je­
dzenie. Barszcz szczawiowy, kasza z przona, kluski, kartoflanka 
z w junam i, które bałuszą z miski ciekawie swoje zgotowane 
białe oczy.

Obok gromadzkiej misy stoi nowa mała miseczka i nowa 
■łyżka bialutka drewniana — tuż przy gromnicy.

„Boże! Hospody! Błahosławy heto, czto na stoli taj nam 
ta d idam ". — Żegnają się wszyscy, kłaniają w stronę ikon 
i siadają. Ale jeszcze jeść nie wolno. Gospodyni bierze nową 
łyżkę i czerpie z Każdej strawy trochę i daje do miski obok 
grom nicy. — „D idam  weczeru d ilit" .
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O b j a t a  d la  u m a r ł y c h  c z ło n k ó w  rodziny .  G r o m n i c a  m i g o c e  
i r zuc a  c i en ie  na  m i s ę  z j a d ł e m .

J e d z ą  w ciszy,  k ł ó t n i a — sp r z e c z k a  w y k lu c z o n a .  Bo  t a m  n a  
p i e r w s z e m  „ h o n u r n e m "  m ie j s c u  w świet le  g r o m n i c y  s i edzą  n i e ­
widzialni  ich zmar l i .  Dzieci p a t rzą  na  m i s k ę  t a j e m n i c z ą  z c i e ­
k aw oś c ią .  Mały  W a s i a ,  m ój  u lu b i e n i e c . . .  widzę,  j ak  n a g l e  m r u ­
ży d o  m n i e  f igla rnie  o cz ka .  A ch  ty zbó ju  — o n  p e w n o  ża łu je  
swej  z m ar łe j  p r a b a b c e  o g r o m n e g o  „ w j u n a " ,  k t ó r e g o  m a t k a  
rzuci ła d o  miseczki .  A m o ż e  to  dz i ecko  XX wieku ,  c h o ć  w y r o ­
s ło  w żywicą p a c h n ą c e j  ch a c i e ,  nie  wierzy? P o c h y l a m  się n i e ­
zna cz n i e  d o  n ie g o  — „ot  m a s z n o h o * )  w j u n a  m a t y  d i d o m  da ła  
j a k  b u d u  spa ty ,  czy d idy  j e b o  zj idia t?  Ej?".

Wi dzę  wia rę  z n iewi a rą  p o m i e s z a n ą  w j e g o  n i e b ie s k ic h  
oc z a c h  — co m u  m a m  po w ied z i eć ?

Wiecze rza  sk o ń c z o n a !  G o s p o d y n i  s p r z ą t a  ze s tołu ,  zb ie ra  
o k r u c h y ,  r zuc a  p o d  s tół  i ł awy „i w a m ! "  mó w i .  K o m u ? ! —  D o ­
m o w y m  sk r z a t o m ,  to ich m a ł y m  d u s z y c z k o m ,  s ł u ż k o m  o d ­
w i e c z n y m  w ie ś n i ac zy c h  c h a t  ta  wiecze rza  d a n a .

Miska  o f i a r n a  stoi dale j  na  s to le  i g r o m n i c a  świeci .  Z a ­
czyn a ją  p o  t r o c h u  r o z m a w i a ć  głośniej .

XX w ie k  u p o m i n a  się o swo je  p r a w a .
Widząc ,  że n as t ró j  u r ocz ys ty  p rzygas ł ,  p y t a m :
Z a w sz e  u w a s  t a k  c i cho  n a  d idy?
S p o g l ą d a j ą  wszyscy po  so b ie  — dzieci  p o d c i ą g a j ą  nog i  

p o d  s i e b ie  na  ł a w ę  — ja k b y  s ię  d e n i u  p o d ł a w n e j  bały.  G o ­
s p o d a r z  o p o w i a d a :

„ D a w n o  pan i ,  oj d a w n o  — jeszcze wieś  n a s z a  t a m  da le j  
za w y g o n e m  była r o z b u d o w a n a ,  t a k  d a w n o ,  czto aż  h a  — to 
raz  spóźni ł  s ię j e d e n  g o s p o d a r z  d o  d o m u  na  „d idy"  i n o c  g o  
p r zy ła p a ł a  w po lu .  Idzie p r ę d k o  — zwycza jno  —  taki j  w ec z i r — 
s t ra szno!  Aż pa t rzy — idą j acyś  ludzie.  Z i m n o  g o  o b le c i a ło  — 
to  u m e r s z i ,  co ich żywych p a m ię t a ł .

Przys tanę li  „ n e d a l o k "  o d  n ie g o  i py ta  j e d e n  did d r u ­
g iego:  „ J a k  w ę c z e ra w  ty k u r n e  t o h o  d n i a " ?

P o h a n o  bo  sw ark i  ( sprzeczki )  byli — t a k  i nie ko sz tow ał  
s t r awy .  A n a j s t a r sz y  d u c h  d id  każe:

De  w chat i  s w a r k a  na  d id u  w ec ze ru  to  t a k  d ł u g o  kłótni  
b ę d z ie  aż  do  now ej  wiecze rzy i n ie  bę dz ie  tej c h a c i e  s p o k o ju .  
„1 to  p r a w d a  pan i ,  jej B oh  p r a w d a "  d o d a j ą  o d  s i eb ie  wszyscy
w  cha c i e .  P o ż e g n a ł a m  się i o d e s z ł a m .

W d o m u  za c z ę ł a m  czytać  j a k ą ś  k s i ą żk ę  psycho log iczną , .  
D a r m o  — czy tan ie  mi  a b s o lu tn ie  nie  szło.

P rzec ie  w d u c h y  n ie  wie rzę  — g r o m n i c y  n ie  m a m ,  a l e  
m o c ą  j a k ic hś  k o ja rz eń  p o d ś w i a d o m y c h  w k r a d ł o  mi  s ię  w ś w i a ­
d o m o ś ć  j a k i e ś  u cz uc i e  n ie z n a n e ,  o b u d z o n e  z d z i ec in n y ch  l a t—

*) m aszn y  — ogrom y.



Mr. 6—65 Dziennik Urzędowy 211

opow iadania  starych niań. Przyłapałam się nawet na gorącym 
uczynku obawy przed c iem nem i kątam i.

Wierzenia ludowe! — W y dziwne twory fantazji odw iecz­
nej — macie w sobie siłę w ielką wiary, k tóra nakazuje mi dla 
was szacunek.

Kupajło.

Lato — na wakacje nie wyjeżdżam. Dziś wieczorem ruch 
we wsi, W  zwykły dzień wieczorami tłoczy się dziatwa na ga­
nek szkolny. Dziewczątka oddają m atkom  swoje rodzeństwo, 
które niańczyły cały dzień, prostują się swobodne i przychodzą 
do mnie na pogawędkę: na bajku.

Ale dziś to ważny wieczór.
Noc ognia, czarów, baśni, Kupajło!
W yb ieram  się więc na wieś, zmierzcha. Przy każdej Chacie 

kobiec ink i krzątają się... stara i m łoda, ko ło okien i drzwi. Pod 
o kna m i w szpary w tykają dwa drewienka, a na nie k ładą de­
seczkę. O ważna to sprawa. Z ogrodu idzie mołodycia; przez 
fartuch ostrożnie trzyma pokrzywę cały je j pęk — „k ła d ite "  
i oddaje babce.

Stara uczerniała przy dym ie  p iecowym babka układa po­
krzywę na deseczce. Tak to bronią wejścia tajemniczej „w id m ie "  
do chat — nad drzw iam i to już duża półka z pokrzywą i ka ­
m ien iam i. Stara uparcie mamrocze pod nosem „k o b  ty nohy 
popekła  — na kam eniu  rozbyła — do chaty ne wejszła".

Od chaty do chaty idę, wszędzie to samo! K ilku  z „ m ło ­
dych" sunie środk iem  drogi — śmieją się. Oni byli „p ry  w o j­
sku " i już się im  nic nie podoba. M ija m  ich prędko, bo są 
chwile, gdy człowiek lub i zabobony, wprost ucieka od nowości.

Kupa jło  — kupa jło  zwołują się dzieci i starzy.
A  moje szkolne malce biegną ob ładowani drzewem na 

wygon za wsią. Idę za n iemi.
. Stosy chrustu przygotowane w pó łkrąg  wsi.

S iadam na kłodzie drzewa na uboczu i czekam.
Powiedz mi i ty Polesie o swej nocy Kupa jły . Bywaj echo 

praw ieków .
Noc zapadła, księżyc za ch m u ra m i.  Na wygonie ludzi moc 

ale cicho, ty iko  dzieci się poszturku ją  i kręcą przy stosach 
■drew — ale ot tam  błysnął ogień — tu d rug i — trzeci i już 
pali się zniczów tej nocy cały rząd.

Dziewczęta trzymają  się za ręce i idą do ognia.
•Śpiew: Oj, teper kupajło , a zawtra Iwan,

A ty nasze Świate Sonejko Swety nam,
Ty ohenku nam sylno hory,
Tu noczku Kupa jły  bary! Oj! Oj!

Rozlega się śpiew czem raz silnej po całym wygonie.
3 skaczą przez ogień — hop! — hej! h e j !— „nechaj moja w idm a
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s h o r y t ’“ — „ n e h a j  m o j a  w i d m a  z h o r y t ’“ . J a k ą  to  „ w i d m ę "  p a ­
l ą— p ie k ą  i k a m i e n u j ą ,  d a r m o  py tać.  Nikt  nie  wie.  Z a p o m n i e l i —  
bo  'i k tóż  t a m  p o c z ą t k u  d o p y t a  s t a ry c h  zwyczaj i?

Do  o g n ia  zb iża ją  się s t a re  k o b i e t y — co i o n e  c h c ą  s k a k a ć ?  
myś lę .  — Ależ nie.  Pat rzę ,  b io rą  g łow nie ,  k a ż d a  j e d n ą  i się 
ro zc h o d zą .  C o  to ?  Toż zniczu n i e m a  t e ra z  p o  c h a t a c h .  S k r a ­
d a m  się  za j e d n ą .  Idzie z g łow nią  d o  o g r o d u  — o k r ą ż a  z a g o n y
z k a p u s t ą ,  b u r a k a m i .  S ze p c z e  coś ,  j a k ieś  zak lę c ia  m r u c z y  
i r o z d m u c h u j e  g łownię ,  by dy m i ł a .  Rzu ca  ją wreszc ie  t le j ącą
n a  z a g o n .

Co wy robicie  p y t a m ?  O d w r a c a  s i ę — księżyc n i e d y s k r e tn ie
w y s u n ą ł  się z p o z a  c h m u r  — więc widzę  j ą  w yraźn ie .  J e s t  zła,
że ją p o d p a t r z y ł a m  — aj pani!  — ta k  to  taić t r e b a .  Kob  cze rw y  
(g ąs ie n ic a )  n e  jili h o r o d a ,  to  k u p a j l a n y j  d y m .

W ię c  i k a p u ś c i e  k u p a j ł o  mi ły?
W r a c a m  na  w yg o n .  O g n i s k a  powoli  s ię  d o p a l a j ą ,  ki lka

p a r  j e szcze ska cze ,  wiele  już  ludzi  posz ło spać !
C h o d z ę  m ię d z y  zg l iszczami  o g n ia .  O g r o m n y  wygon, ,

w k t ó r e g o  m o k r a d ł a c h  od b i j a  się po św ia ta  ks i ężycowa ,  śpi .
Ch ic ho t y  i- p r z y t ł u m io n e  szep ty  p ły n ą  o d  wsi.

J a k i ś  g łos  p o d e j m u j e  na  n o w o  pieśń:
T e p e r  K upa j ły  —  za wt ra  Iwan.
A więc świa t  p o g a ń s k i  i ch rz eśę iań sk i  z g o d n i e  w  t ą  n o c  

p o d a j ą  so b ie  r ęce.  E c h o  p r a s t a r y c h  o d w ie c z n y c h  cz a s ó w  budzi ,  
s ię  i b ie rze „dziś"  w p o s i a d a n i e ,

K u p a j ł o  — kupa j ło !
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